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??dakoji .Dziennika PoLkiego," ulica Halicka 
^ezba  46. .
uiata wynos, we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
f; zir. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 

^  złr. 50 ct.
| ^  przesyle pocztowa w pańBtwie AuBtrjackiem, rocznie 
i  24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
\  miesięcznie 2 złr.
/^przesyłką nocztową za gi-m eą, do całych Niemiec 

roczme '50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 Brg., 
do Erajicji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękoi)i3Ów Redakcja nie zwraca.

Przedpłato i ogłoszenia przyjmują we L i w i e :  -
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w ucmu pana Kiselki; we. Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nau Menem, Bet liiHe,'Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Itoa-enstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. MooBe, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissouier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości ieduegc ‘wiersza dro^uym drukiem (petitj.

Listy z pieuiądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

RfiLamy w rubryce „Nadesłane” 35 cnt. od wiersza.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

wychodzące we Lwowie od lat 20-tu. wydawane 
będzie począwszy od dnia 1. stycznia 1887

c o d z i e n n i e  o  g o d z i n i e  8 .  ra n o *
n i e  w y ł ą c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w in fc
Nadto do numeru niedzielnego dodawanym 
arkusz dodatku literackiego, zawierający ar*J*jV 
treści beletrystycznej i naukowej, nowele, PJ J ’ 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pi01" 

rzędnych pisarzy polskich i obcy0̂ -

Pomlma znacznego podwyższo*!8 lJu 
sztow takiego wydawnictwa (p
n u m e ra to ro w ie  o trzy m a ją  w  rok^ 0 o 5  
numerów więcej), nie pod**ł1l*Ł 
Ceny prenumeraty, która w ynosi we Lwowie :
m ie s ię cz n ie  zł. 1 5 0 , kwartalni®  4 ,50 . 

Na prowincji zaś z pr/esjiką 
m ie s ię cz n ie  2  zł., kw arta ln ie  6  zł.

Za doręczanie we Lwowie Dziennika do domu 
uopłaca się n iesięcznie 2u ct-, kwartalnie 60 ct.

Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
że Dziennik będzie doręczany do domu już o go­
dzinie 8 rano.
PojedyA -ze numer a sprzedawane oędą w admi­

nistracji i u' skludach tytoniu (trafikach)

po 6  ct.
Umówiliśmy się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
najlepsi yu pisma polskiego literackiego tna ko­
biet, z dodatkiem mód, wzorów, haftów icrojow 
i t. d wychodzącego raz na tydzień z każdora- 
zowem dodaniem arkusza powieści —  tak, że 
możemy doręczać naszym P. T. Prenumeratorom

.  B L U S Z C Z  .

w  donłatę, d o  p ren u m eraty
r ■ i n e s ię czn ie  5 0  ct.

18 h' Bw-u • k" rt:t!aio 1 d  5 0  ct.
„ „  „ „ „ „ M i  i m ie-»ićc£ iiie  8 0 .- ? - t .  -AS prOWłlCli | k w a rta ln ie  2  z ł łO  ct.

Wydawnictwo „Dziennika Polskieyô .

Lwów o stycznia.
Wiadomość wielkiej doniosłości politycznej 

odebraliśmy wczoraj z Wiednia. Ze źródła z® 
wszech miar wiarygodnego donoszą nam, że ze 
względu na ogólną sytuację polityczną Rząd austro- 
węgierski wszelkich dołoży starań, aby wojna cło; 
wa z Rumunją jak najrychlej została ukończoną, i 
aby rozpoczęte właśnie z Rządem rumuńskim u" 
kłady o odnowienie traktatu bandlowo-cłowego, jak 
najszybciej do pomyślnego doprowadzić rozulu,u-
Acdto zapewniają nas, że z tych saiuych względów 
dokładają w sterach kompetentnych i deeydująA’011 
w szelkich starań, aby ostatecznie sfinalizować zbyt 
długo toczące się rokowania o odnowienie ugody
austro-węgierskiej. <

Nie trzeba byc zbyt wtajemniczonym w ar- 
kana dyplomatyczn ,-poIitycziie) by wiadomościom 
powyższym przypisywać bardzo doniosłe znaczenie. 
Wraz z inneini ^ynn^unU, wehodaącemi w skład 
monarchji austro-węgie kiej, ubolewaliśmy w swoim 
czasie nad tern, ze traktat handlowo-ołowy « Ru­
munją nie został odnowiony, żałowaliśmy że roz- 
puczęte rokowania zostały zer_wa,le j „ je poprowa­
dziły do u p r a g n i o n e g o  celu. Nie mogliśmy jednak
nie przyznać słuszności stanowisku, zajętemu przez 
Rząd austrjacki w obec przesadnych j pretensjo­
nalnych żądań małej Rumun ji, zwłaBZOzâ prze-

Don Gesualdo
Przez

O  u. i  ćL ę-
Przekład A. B.

bąkiwano wówczas o wpływach i podszeptach Rosji, 
popierają06! Rumunję w oporze przeciw’ Austrji. 
Do teg° Pr,zyłączyło się jeszcze niewłaściwe i 
wprosi ubliżające traktowanie delegatów austrjac- 
kieh, bynajmniej niezgodne ze stanowiskiem mo­
carstwa tej miary co Austrja. Jeśli więc mimo to, 
Austrja czuje się teraz spowodowaną, nie ze wzglę­
dów ekonomicznych, ale jak wyraźnie zaznaczają, 
ze względów przeważnie politycznych do rozpo­
częcia ponownych rokowań, wówczas zapraw’dę 
sytuacja polityczna w bardzo przykrem przedstawia 
się świetle. To jest logiczny wniosek który kon­
sekwentnie daje się wysnuć z gotowości Austrji do 
Powtoruego rozpoczęcia rokowań traktatowych.

To samo, choć może nie z taką jaskrawością, 
Przebija się z drugiej części powyższych wiadomo­
ści, a mianowicie, jeśli się chce względami na po­
lityczną sytuację zewnętrzną, motywować potrzebę 
i konieczność rychłego sfinalizowania ugody austro- 
węgierskiej.

Monarchja potrzebuje zupełnego spokoju i zu­
pełnej hannonji, potrzebuje skupienia wszystkich 
swych sił i wszystkich swych czynników na w e ­
w n ą t r z  —  aby módz z należytą energją, a w ra­
zie potrzeby z należytą siłą wystąpić na z e wn ą t r z ,  
To chciałyby powiedzieć sfery kompetentne.

Jest jednak jeszcze jeden wzgląd, który wia­
domości powyższe czyni dla nas Polaków bardzo 
ważnenii. W  jednej i drugiej sprawie interesa na­
sze materjalne wysoce są zaangażowane, w jednej 
i drugiej te nasze interesa są sprzeczne z intere­
sami dnigiej strony kontraktującej.

Wiadomo, że rokowania z Rumunją rozbiły 
się głównie o przewóz zbożowy i transport bydła, 
żądania, stawiane przez Rząd rumuński, zagrażały 
naszemu rolnictwu, cierpiącemu i tak pod prze­
możną konkurencją zagraniczną. Szkoda wyrządzo 
na bezpośrednio naszemu krajowi odbiłaby się po­
średnio na państwie. Zrozumiał tc Rząd austrjacki 
i odrzucił wygórowane żądanie Rządu rumuńskiego. 
Jeśli więc Rząd przystępuje teraz do ponownych 
rokowaii, zwłaszcza pod hasłem powyższein, że 
sytuacja polityczna wymaga przyjaznego poiozumie- 
nia się, wówczas jasną jest rzeczą, że nie czyni 
tego w innej myśli, jeno w zamiarze czynienia 
pewnych ustępstw. Na czyj koszt ustępstwa te będą 
i mogą być zrobione, łatwo odgadnąć.

Nie inaczej ma się sprawa z ugodą austro- 
węgierską. Do przesytu wiadomo że najsporm- js.'.. 
kwestją w ustawach ugodowych jest traktat cłowy 
a zwłaszcza jego pozycja „nafta." He interesów 
Galicji jest w sprawie -ej wnjażowunyeh, wiado- 

■ mo Chodzi wŁK>st ę gzystessib W . epadek j e ­
dynego wielkiego przemysłu krajowego. Dotych­
czas nie wynaleziono śrortka pogodzenia interesów 
galicyjskie! z mniemam mi mlei^-sarm wę.gjeiskie- 
mi. illr, Ihzedhtuwji sprawa 1* tern jest ważniej­
szą, że interesa Galicji identyczne są z jej intere­
sami, że szkoda wyrządzona naszemu krajowi przez 
import destylowane] nafty pod firmą surowca, jest 
zarazem dotkliwą stratą dla Skarbu państwowego. 
Przystępując więc do załatwienia ugody i ostate­
cznego jej sfinalizowania, Rząd przedlitawski przy­
gotowanym być inus i zapewne gotów jest do 
ustępstw. Na czyj koszt ustępstwa te będą i mogą 
być zrobione, znów łatwo odgadnąć. I oto kon­
kluzja, do której 4?) chcieliśmy. Gdziekolwiek 
nasze interesa lub nasze prawa w gię wchodzą 1 
chwilową są przeszkodą do osiągnięcia porozumie­
nia, możemy być zupełnie spokojni— o porozumie; 
nie. Dojdzie ono z pewnośi-ią do skutku! Bezsilni 
zawsze zapłacimy rachunek. Tak dotychczas zwykle 
się działo. Czy i LU11 razem tak się stanie ?

Był to dzień czerwcowy. .
Koniki polne świeikały, motyle wzlatywały nad

zbożem dojrzałem, pełne kłosy chyliły się 
ły pod sierpem żniwiarzy. W  wązkienj oknie za- 
ząkrystji stał ksiądz Gesualdo, młody wikary przy 
kościele św. Bartłomieja w wiosce Marka i zapa­
trzony spoglądał na wyniosłe stoki wzgórz, widnie­
jące przez gęste gałęzie drzewa wiśnio­
wego, pokrytego mnóstwem czerwieniejącego owocu. 
Pierwszy to był dzień zmwa.

Mężczyźni i kobiety pracowali w polu zasa- 
dzonern winogradem i drzewami morwowemi; błę­
kitne niebo zdawało się do nich uśmiechać. Gwar 
i nawoływania robotników dochodziły stłumionym 
echem uszu zadumanego księdza. (iały zapatrzony 
i wsłuchany westchnął, nie umiejąc zj ać sonie 
sprawy dla czego? Zapytany °dp°wiedziałby, że 
czuje się zupełnie szczęśliwym.

Don Gesualdo szczupły i blady młodzieniec o 
delikatnych rysach i ciemnych poważnych iczach, 
był synem rybaka z Bocca d Arno, gdzie rzeka 
wpada do morza wśród trzciny i kaktusów, które 
Costa tak lubi malować.

Któż odgadnie czy nie rzymska lub etruska 
krew płynie w jego żyłach ? Wszak tyle rysów i 
kształtów klasycznych odnaleźć można nńę Izy wie­
śniakami, zamieszkującymi wybrzeża tyrrhenskie Ma- 
remmy.

Polityka Rosji.
II.

„Rosja wy00/^ ^  Kaulbarsa, lecz sprawa nie 
jest jeszcze zakończoną, gdyż jak to jest jej zw}-  
czajem, stara się , Rosja narzucić Bułgarji jako księ­
cia człowieka, który będzie woskiem w jej rękach, 
woskiem przybijającym formy, jakie dać mu jej 
się spodoba. Jeieli przypatrzymy się jej historji. 
jeżeli zauważymy- z jaką zaciętością starała się 
dojść do wytkmęfeg° celu, jeżeli przypomnimy so­

bie, że od czasu Piotra W . nie cofnęła się nigdy 
przed żadnym niegodnym czynem gdy raz go roz­
poczęła, czyż możemy prorokować, ze w tym wy­
padku będzie spokojną.

„Takim jest obecny stan rzsezj > nikt nie mo­
że powiedzieć, ze pozycja nie jest pełną niebezpie­
czeństwa. Rosja nie będzie spokojną; uznana v inną 
zbrodni , którą wykunać jej przeszkodzono, poniżo­
na, Rosja w żaden sposób nie będzie mogła sie­
dzieć c ich o ; nie będzie oLa także w stanie wy­
trzymać wiele dłużej wy.laików, jakie ją kosztuje 
okupacja piaszczystych pustyni graniczących z ui )- 
dzajnemi krajami.

„W  bieżącym roku zrobi, ®US1 zrobić skok w 
tym lub owym kierunku. Kwestj»i. nad którą my­
ślę się teraz zastanowić jest: ji^im ten kierunek 
będzie.

„Może być, że odnowi swój mak na Bułgarję. 
Wiele będzie zależeć, najpierw «d kontynuacji do­
brego porozumienia między Aushją, Włochami i 
Anglją^ szczególniej od postawy, czy będzie pal- 
merstońską czy gladstońską. teg° °statoiego pań­
stwa ; następnie, od stanu rzeczy Francji. Są 
wskazówki, że Francja znajduje w przededniu 
nowej rewolucji.

„Rzeczpospolita od czat,u jej utworu , codzień 
więcej stawała się godną pogardy, aż dosięgła 
punktu, niżej którego już chyba upaść nie może 
Nadarza się właśnie sposobność, którą próżny, bez­
myślny, wrażliwy, odważiiy naród chwyciłby chętnie, 
by pokazać światu, że d am y ducb przeżył paraliż 
zewnętrznej formy. Jest więc iflOŻliwenP jest więc 
nawet może prawdopodobnem, te rok bieżący bę­
dzie świadkiem rewolucji, ktoiG uaturę nio mam 
przepowiadać, lecz która wywoła może konflikt te­
go kraju z Niemcami.

„W  tym wypadku, a także w wypadku, gdyby 
postawa Austrji, W łoch i i  ngJJ* miała stracić na 
stanowczości wtedy, jedynie wtedy, Rosja, zdaje 
mi się, P°now: swe wysilenia, by uczynić z Buł­
garji »wą wyłączną włamość.

„Przypuśćmy jednak, co bardzo być może. że 
pokój Europy nie będzie zakłóconym, że rewolucja 
we Francji nie wybuchnie, że Postawa Anglji, 
Austrji i W łoch będzie taką, jaką najlepszy pa- 
trjota angielski może sobie życzyć wtedy plany 
Rosji wzg-edem Bułgagi nie będą zaniechane, 
gdyż Rośja nigdy planów śwycb nic "•‘miecha, lecz 

: b= rf.-i ndł <■. AU- Rosja iuns» w roku
: J-ioAmej. • pozostać •.yokOjiĄ, a za w ic-

; tUiona ., baffi. , Earopde, u l t e n  punkt 
i autku y U ,i, który będwte zaczepnym jedynie dla 

jt-w oj -ł jej euroy-jjafciętr rywkłok, u. Lt.łjwaiik^ 
jest —  AngJja.

„Dobre porozumienie, jakie istnieje pomiędzy 
Anglją /. jednej strony, a Austiją, Włochami, a 
może także i Niemcami i drugiej, nie rozciąga 
się na Azję. Tam Anglja i Rosja, dzięki opiesza­
łości pierwszej, stoją ok° w oko. Forpoczty narodu, 
który zajmuje kraj zW*ny słusznie glaeis angiel­
skiej fortecy —  Afganistan —  stoją naprzeciw 
wedet rosyjskiej armji. Słynni jeźdźcy Turkestanu, 
do niedawna Rosji najzi‘ °*^tsi nieprzyjaciele, teraz 
strzegą za nią długi pa9 graniczny rozciągający się 
od v ybrzeży Kaspijskieg0 hiorza <lo Merwu i do 
Sarakhs’u.

„Pu za rosyjskiemi f" rPocztanii leżą Iudje, ten 
wielki los, który kusił A*eksanara i dla osiągnięcia 
którego kilku wielkich m£żów, którzy odznaczyli 
się w tych właśnie krajach zajętych teraz przez Rosję, 
poświęciło caią swą energię, wszystkie swo środki, 
ryzykując nawet swe po 1̂ mdłości. Lecz na teraz 
Indje nie będą przedmie^ 111 rosyjskiego ataku. Ten 
kraj, powiedziałem, leży P° *a jej forpocztami. Jest 
jednak inny Rrąj. także o°Saty, posiadający wiele 
zasobów, uroczy klimat w J^Wycli północnych pro- 
v iucjach, rozciągający si? do juorza, kluj, który od 
dwudziestu czterech lat P°ddauy absorbującemu 
procesowi boa constricUta' jest obocni > gotowym 
do połkuięcią. Tym kraje11 ozyż potrzebuję dodawać, 
jest Persja. Świadectwo *ażdego europejskiego po­
dróżnika, począwszy od Slr Charles M. Gregora, 
1‘aporta z miejsca, każde?0, angielskiego ajenta do­
wodzą jasno, że najcepu^jsza prowincja Persji, 
północna prowincja, Kho^an, na dwóci. strona6^

Ostatni tu j eg° dzień spokoju w Marka. Z ża­
lem opuścił okno, gdy mu stara gospodyni, która 
w potrzebie i kościoł zamiotła, przyszła oznajmić, 
że wieczerza na stole. Wolno mu było wprawdzie 
jeść kiedy zechce, ale był zwyczaj w Marka wie­
czerzać o dwudziestej trzeciej godzinie. We wszyst­
kich włoskich wsiach, zwyczaj jest samowładnym 
panem.

—  Tak zawsze robiono —  mawiali ludzie —  
a ta formułka tłumaczy i uświęca wszystko; Ge- 
aualdo też strzeże się ją naruszyć. Najczęściej nie 
był wcale ołodny o zachodzie słońca i żałował 
Szczerze straconego czasu na jedzeniu zupy i czar- 

chlęba w chwili, gdy niebo w całej swej 
Piękności darzyło niewdzięczną ziemię najwspanial- 
Ŝ Î i b o k ie m . Zawsze jednak był powolny we- 
f L ^ d i d y  : zm*Gni  ̂ godzinę wieczerzy, uwa- 
* ? Jfifkaj przestępstwa ; jodnem słowem >J 0
fo P1 i }We- Kandida, to mała staro winka, zczer- 
niała ° °ńca, z pękiem siwych włosów, związa­
nych na czubku g łow y; pochodziła z W łoch poł; 
nocnych, a ubierała si  ̂ daleko staranniej, aniżeli
to było W zwyczaju w Marka. Sługiwała zamsze u 
proboszczów; w czasie nieobecności lub choroby 
zakrystiana zastępywała go w zupełności, wiedziała, 
gdzie leży książka, dzwonek lub woskowe świece. 
Gdyby płeć nie była jej na przeszkodzie, mogłaby 
była służyć do mszy. Język JI1iała ostry; dumną 
była w cichości ducha ze swego wpływu nad świQf 
tobliwym „zastępcą bozym“ . W  tej ubogiej parafji 
ksiądz był pierwszą osobą, a jednak drżał z obawy, 
gdy go Kandida schwyciła na gorącym uczynku 
obdarowywania żebraka najlepszą swoją koszulą, 
lub deptania umytej przez nią podłogi zabłoeonemi 
buBjni, To zwykła historja wszelkiej zwierzchności. 
Mógł sobie związywać i rozwiązywać, błogosławić 
albo przeklinać, rozgrzeszać lun potępiać grzeszni­
ków, dla niej był on tylko wielkim niezdarnym

dzieciakiem, któremu 0®a Qipraz swoją wyższość 
zrzędzeniem u-izuć dawał*- a mimo to otaczała ma­
cierzyńską troskliwością'. Wldżiata w swoim panu 
prostaczka, ale „anielski?0 Prostaczka“ —  jak po 
cichu mawiała.

Ksiądz Gesualdo U*6 “ Jł ani uczouym ani 
zdolnym, umiał właśnie ) ile potrzebował do 
zdania egzaminu w sjia,n‘w'Juni. Wystarczało to 
dla mieszkańców w MarD ?dzie nie miano prawa 
żądać więcej. Gorliwie spe‘nia,ł  obowiązki swojego
stanu i nigdy nie przyszło na myśl zaniedbać
czegokolwiek w swoim za^0 '1̂  Wiara jego jasną 
była jak słońce, a dogmat* re% iju e  tak święte i 
niewątpliwe, że nie pojm o^f nł°^li\yości wszelkich 
i'adań w tyqi kierunku. M0** P°etyczną naturę sa­
motnika ; rełjgja pochłaniał8 Ĝ   ̂ jego istotę, był 
marzycielem tak oderwany# , “ wiata i tak do­
brodusznym jak jedna z P^orelle di Dio *) 
kiore żyły niegdyś obok wie‘kieg0 świętego z 
Assyżu. Jego matka,. Nie®*8 z . Ptodzenia, wyszła
za mąż będąc służącą w #  oberży w Bizie;
on choć na wskroś Dył ertl_, miał w cha­
rakterze coś z marzycielstw* germańskiego.

M tak utworzonej duszy- , w.°ara uduchowniła 
®ię w niezwykły sposób. ®s.za ^ dla niego świę­
tem posłannictwem, uspos*biaJącem g0 (j0 zrzecze; 
nia się wszelkich ziemski®01 pragnień j dążności 
egoistycznych. „Szkoda go ula teraźniejszego 
|wiąta,“ mawiała stara 71?1’ , ^ a ją c  głową,
^ycie przechodziło mu jednostajnie. Aadnego uro­
zmaicenia w Marka, cl który z mieszkańców 
wieś opuścił i to zdarza^ 81? , r^  °  ! Było to
najzdrowsze miejsce w okolicy, każdy m ógł pra- 
cować rok cały spokojP16’ ubawy nabawienia
się zgniłej gorączk. fi j esie111 ^  h° obfitem

*) Autorkh rozan.ie pc0 tem trzeciorzędny niewieści 
zakon Tercyjarek, m  ion,f przez a w. tranoiszka.

której Rosja rozciąga swą żelazną taśmę, jestprze- 
siąkłą rosyjskiemi ajentami. Rządzą on! radnymi 
każdego miasta, kierują postępowaniem każdej wsi. 
Kraj ten jest równie urodzajny i prawie rówuie 
oDfite wydaje owoce, jak dolina Heratu. Obecnie 
jednak Khorasan jest tak zniszczonym, jak był 
Krym, nim Rosja przeszła granicę, by go pochwy­
cić. Gdyby nawet operacja nie doszła jeszcze do 
końca, du którego sądzę, że doszła —  gdyby kąsek 
nie był jeszcze zupełnie dość gładkim do połknię­
cia, rezultatu toby nie zmieniło.

„Ten, co czytał sprawozdanie M. Gregor’a i 
innych, o m żącej poctawie wojsk perskich w obec 
niepodległych turkomańskich jeźdźców, czy może 
wątpić jakąby była ta postawa, gdyby c: turko- 
manscy Jeźdźcy twórz,li część tylko i to nie naj­
większą część rosyjskiej arny wiedzionej przez lo - 
syjskich jenerałów ?

„Gdyby armja rosyjska wkroczyć miała jutro 
do Khorasanu, nie spotkałaby cienia oporu! A  Kho­
rasan dominuje nad Persją. Khorasame stanowią 
najśmielszych, najodważniejszych, najczynniejszych 
mieszkańców królestwa. Gdy przypomnimy sobie, 
że mniej jak sto siedmdziesiąt lat temu (1722 r.) 
to królestwo zostało zdobyte przez £ fganow 
Oandaharu —  nie * przez A fganów, lecz przez 
samych Candaharów tylko —  czyż możemy wąt­
pić, że marsz Rosjan byłby marszem tryumfalnym, 
że miasto za miastem otworzyłoby przejęte trwogą 
swe bramy, że zaoitych możnaby policzyć n? pal­
cach  jednej ręki?

„A  co byłoby nagrodą? Frzedewszystkiempo­
siadłość około 700.000 mil kwadratowych obszaru, 
którego część wprawdzie bezpłodna skutkiem braku 
wody, kuóremu brakowi cywilizacja prędkoby zara­
dziła, lecz niektóre części bogate w najwyższym 
stopniu, bogate w miny ołowiu i żela**, w siarkę, 
naftę, drogie kamienie, konie, wielbłądy, owce, 
kozy i w wszelkie gatunki zboża- Nadto wiele cen­
niejsze jaszcze, szczególniej w widokach ostatecznej 
operacji przeciw Indjom }>f, posiadanie zatoki 
perskiej, miasta Basrazu i j-ushiru, kilku miast 
wzdłuż wybrzeża i wysp Ormuz, 1 ishin, Kazak i 
Bushiab.

„Nic spotkałem nigdy Rosjanina, któryby nie 
przyznał, że zatoka Perska w.woj niż Lidje „ą (>e- 
•em Rosji. Cu do mnie. byłem zuwsze przekonania 
że okoliczności zdeentoja 1 lerunek pierAnzeso ude­
rzenia. Gdyby Rosja była przygotowaną zeszłego 
rokit na podtrzymanie zaborczego zamachu. jaki 
zrobiła na Panżdeh, Indie innsia;, uv były odczuć 
ws;.rząśmeni0.

„Latwiejw jeonak walanie. okołimsn r*.na
sto nie zmienią, będzie pra\rdopodó>‘Me przyjętem. 

i Pokazałem . że ."dobycie Persji byłwgy- łatwem, i 
zdaje mi się, że zamach ua Indje, gdyby ni« zna­
lazł się drug Gladstone dq kierowania pobtyki An­
glji odbiłby się na najeźdźcy. 7 ego przynajmniej 
jestem pewnym, że jeż# 1 w przee ągi przyszłych 
kilku miesięcy polityk* “ Osji względem Bułgarji 
będzie skrzyżowaną a  l̂lropie jm. w przyszłej 
wiośnie rzuci się na

Taką będzie Rosji“ “ . Czy się ona
powiedzie lub czy sif. 1116 uda, zależeć będzie zu­
pełnie od odwagi jmgmlskich jaęiów  stanu i od 
bartu angielskiego n*r°du. Jeżeli, mężowie sianu i 
naród, pomną, jak ^felki interes Wielka Brytania 
ma w grze, pai®9*ff. 118 R) b ^ a , że w wielkich 
przejściach „śmiał?8.0 jest roztropnością", że obecna 
generacja angi®^1̂  rilsy. której powierzonem zo­
stało zachowa® * tGr °  wielkiego państwa, jakie icli 
przodkowie zdobyli, nie wyi-odziła się od ludzi, 
którzy ją zdobyb jeżeli tylko będą śmieli —  
wtedy wszystko będzje dobrze.

„Świadectwo rosyjskiego podróżnika który 
zwidzeł niedawno zarówno rosyjskie zdobycze w 
A ^i, jak i na8ze państwo indyjskie, dowodzi nie­
zbicie, że podczas kiedy Anglja zatirnęł? wszędzie, 
gdzie tylko poszła, miłość prawe i porządku, wol­
ność sumienia i dążenie, by każda rasa pod jej pu- 
ńerzem korzystała*a dobrodziejstw, jakie edukacja 
dać ruoże, Rosja natomiast rządki tylko postrachem 
i mieczem. Podwójnym jest tedy obowiązkiem An- 
glji zapewnienie rym, Ltórzy są pod nią. korzyści 
którąby więcej niż stracili, gdyoy skutkiem nagai-

winobraniu naatc gorzało im w głowie. Nic tam 
godnego do widzenia nie było. Podobnych wsi mnó­
stwo we Włoszech, gdzie winnice i żyzne łany sta­
nowią bogactwo mieszkańców, gdzie powtarzają się 
nieodmiennie jednakowe ponure  ̂kosciołki z ple- 
banją wapnem bieloną, domki o niskieb StrzechacD, 
wille ciche i niezamieszkałe —  mały cichy kącik, 
zdała od diogi żelaznej, pozbawiony wszelkiej 
piękności, przestronny tylko i jasny wśród miłego 
kiajobrazu, nad czem nikt się nie zastanawiał oprócz 
tego młodeg0- cichego księdza.

Miłość piękności przyrody jest hezwątpienia 
najczystszą rozkoszą ludzkości, tej jednej kupić nie 
niużna, chociaż szum drzew lub szmer płynącej 
wody starcza, aby ją w nas. rozbudzić. Tego da­
ru jednak W łosi nie posiadają. Przekładają mi 
gaz nad promienie słońca, miasta uwielbiają, góry 
ich gnębią, niecierpią lasóvT, a kochają się w tłu­
mnych zbiegowiskach. Nie ma jednał reguły bez 
wyjątku, wszędzie są poetyczne natury, 
wszędzie mało! M Marka wyjątldęm nyl Gesua,- 
do. Każdego letniego wieczora widziano g( tl'  
dzącego po polach z brew.aizem w ręku, ysfiicP*' 
wał się w szmer drżących liści topolowych, sieazu 
kołysanie się trzciny przez wiatr poruszanej, mi­
ganie się ŚYAętojańskicb robaczków, bib plusk 
rybek nad powierzchnią cichych wód. N® ledział, 
dla czego kochał to wszystko; może przypominały 
mu się wybrzeża Boeca d’Arno, cbo przema­
wiały one do niego równie boleśnie ^ak miło.

Po wieczerzy szedł do kościoła połączonego 
korytarzykiem z plebanią. Kośuofek mały i cie­
mny. miał w ołtarzu obraz pędź# jakiegoś mistrza 
7 Sienny, ale on nie znał się na tem ; płótno Ra­
faela mogło być tan zawieszone bez zyrącem ^ję- 
Kc uwagi. Kochał tu każdy przedmiot i dotykać

zenego moralnego tchórzostwa, lub niedbałości 
strony Anglji, mieli przejść pod zwierzchnictwo 
Rosji.

„Jak politykę tego przerosłego i zaczepnego 
państwa ubezwładnić, jeżeli naród angielski jest 
gotów zrobić pewne poświęcenie w celu zacnowa- 
nia stanowiska wielkiego mocarstwa, jakie odzie­
dziczył i jakiego rasa jego jest godną, zamierzam, 
za pozwoleniem wydawcy, wykazać wkrótce w arty­
kule, który zatytułuję: „Kontr-pohtyka Anglji".

Wypadki na Wschodzie.
Rozprawy w procesie spiskowców w bułg. 

szkole junkrów odbywały się w stosowme un ąazo- 
nej sali Klubu oficerskiego. Pod wielkim olejno 
malowanym portretem Battenbe>-ga i biustem gipso- 

„cara oswobodziciela“ zasiadał przewodniezą- 
łł?“ Ń>r Panica i czterech członków Sądi - 

Oskai ai główny jji^kurator wojenny major Agora. 
Z więźniów odpowiadało czterech oskartonych prócz 
Tepawiczarowa, oficer Makedoósld i dwócn junkrów 
Stojanow i Dobrikow. Inni wmięszani „ sprawę 
byli wolm lub też występowali jedynie v  roii 
świadków.

Obrońców wybrali sobie z pomiędzy towarzy­
szów oficerów, bym ich dwóch oraz jeden obrońca 
cywilny. Publiczności nic zbyt wiele, która miała 
wstęp jedyni" z® biletami. Grupy crekawycb ocze­
kiwały przed gmachem rozpiaw na ulicy, dyskutu­
jąc żywo.

Rzecz miała się iak: wspomniany Tcpawicza­
ro w i jegz towarzycze, jak zapewniają niektóre 
świadectwa, w porozumieniu z Kaulbarsem. posta­
nowili przy pomocy junkrów i kilku drużyn p y ­
choty, n które ów Makeooński' miąć się postarać, 
poarusztować nocą rejentów, ministrów, -dcianycli 
,ir oficerów etc, i ogłosić nowe Rządy miłe wsze­
lakiego lodzaju Kaulbarsom. Mów'^ żfc awantura 
ta miał* się urządzić wnet po wyjezdzie carskiegi 
pełnomocnika, aby okauać światu, ze rozpacz na­
rodu bułgarskiego z racji j>go wyjazdu, jest tak 
ogromną, iz nawet do bumu prowadzi.

Bądź co bądź Tepawiczaiuw pozyska1 aż dwóch 
zwolenników miedzy junkrami, a zaraz na trzecim, 
ktoi-y planów jogo miał być ofiarą, sparzył Ję ha­
niebnie, bo dzięki jemu dowiedział sic o całej 
hecy Stambołow. Zarządzono -itycmuir- rewizję 
w nikole, odebrano junkrom i ■ pv- *  spiskowoów 
zabrano do kozy. Ołł»bm • ■ i _ '«,» Tepar zaiow, 
że gdy w zeewtjnr ąk*i%en nakapano w/gnanym z 
wojaku ofięurom Mifitełowowi i Kardżi^ewowi wyje- 

i c W .,ż  się ^trudnili, oskar^ny
ukrył ich w swem mieszkaniu i do takowego poli­
cji wstępu bronił, wołając, że p° tropie jego jedy­
nie owych pauów dostać władze mogą. Rzecz jeno 
dziwna, że w swoim czasie nie zwrócono na to 
należnej uwagi i pozostawiono go w obowiązkach 
inspektora szkoły junkierskiej!

*♦ a|c
Jak w.adoroo, bułg. "„rewolucjoniści- którzy 

pouciekali do Rosji wyprawiają Lam ustawieżnie 
manifestacje przeciwko paojbtycznej 'Bułgarji. ‘TPy- 
wołuje to wgroiuiie oburzenie. Z racji telegrapiu 
wysłanego od tych panów do p Deroulede a .w 
imieniu „narodu bułgarskiego i w ojska-,‘ a podpi­
sanego przez „głównodowodzącego wojsnami pod 
Sliwnicą Gudiewa“ . odzywa się. Ncenuissima Boi- 
gar ja  z całym gniewem jak następuj \: -

„Oto jak Się bezcześci bułgarski i imię przez 
zdrajców, co chcieli sprzedać ojczyznę! Wierzą, że 
świat cały składa sie z głupców raki eh, jak sapii, 
aby im uwierzył, że kilku sprzedajnvcli megoaziw- 
eów może reprezentować naród i wojsko! Skoro 
tak byli wpływowi, ezemuż władzy w swem ręku 
nie utrzymali i uciekli nikczemnie z kraju? Ozyż 
nie pochwycili byli tej władzy n? chwiię w swe 
własne ręce!" _

Dale, czytam y : „Tni1 sam e <bnennila rosyjskie
donoszą źc tych zaprz sdańeów, gdy stanęli na gmn-
cie rosyjskim, wielki opanował hazaid. Zaprzysię- 
gaju, ze gdy wrócą, wyrżną co najmniej połowę 
Bułgarji. Nikczemni! teraz są odważni! Podczas 
jednej z lakich rozmów, w czasie której Benderew 
o mało się me wściekł, zapyta1, go jeden z rosyj-

czasu do czasu tak patetyczne i namiętne kazania, 
ze zaledwie sam siebie rozumiał. Głos miał mięk­
ki, melancholijny, słowa czasem splątane i misty­
czne, ptynęły bez i/rażenia nad głovami obojęmp*?1 
słuchaczy, ale zapał jęgo i dźwięk m  łJ y  mi­
mowolnie ich dusze. Saięci, zdameir toh. musie­
li mieć z niogc pociechę. Kandid- siedząca tuż 
przy ołtarzu z głową i rękoma na różaniec opusz 
czonemi. myślału wtedy z boleścią, że gdyby nie 
ona, mimo tej szumnej wymowy, nie m ułhy feossnh 
nr grzbiecie. Wieczorem nie odprawiał nabożeń­
stwa; a jednak siedział w swoim kośeiełłn- lubując 
się w tej atmosferze zmieszanej pr*yj*wy*Ie otwar- 
tyęk drzwiach na pole, z won *  *^tnacych  pier­
wiosnków lub róż polnych świeżo skoszonego sia­
na albo winogradu w »*CPie' ^ d i d a  utrzymywała 
tu wzorowy p o m * * ’. a .szczotka jej wypłoszyła 
milj >ny niedświ i pająków rozwielmożmonych
eałemi' <r»»era0Jami 'v szparach ławek i połupa- 

kamiem.

Od czasu przybycia księdza Gesualdo do Mar­
ka oprócz, kilku małżeństw, więcej narodzin i po­
grzebów, nic nie zaszło nowego. Ludzie spowiada­
jący się około świąt wielkanocnych, zostawiał, sa­
me pospolite grzechy u jego Konfesjonału ^ SPf 
oszukiwali jedni drugich, pili, kłócili się i bib. 
„Idź i nie grzesz więcej,” ,mawiał każdemu z oso­
bna z najgiębszem przekonaniem, że za rok to sa­
mo mu powtórzą. .

(Ciąg dalsey »faśwO-
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skicn ofi.-erów: „Dla czego pan lepiej nie wyrżnął
wMjnJricn, gdyś był w Bułgarji?“ Zapytany 
smięszał bię, nie umiał znaleźć odpowiedzi. Bez­
czelniejszy wszakże Radko Dimiirijew zauważył:
„Nie chcieliśmy jedynie krwi przelewać

*
* *W  spiawie zabójstwa podczas wyborów osta­

tnich posła Granczarowa, śledztwo dotąd ukończo­
nego jeszcze nie zostało. Przyaresztowano czterech 
nowych winowajców, a głównym kierownikiem 
tego haniebnego aktu miał być A. Taszykmanow, 
znany tu opozycyjny agitator, którego też na 
żądanie Prokuratorji w Kinstendilu szuka policja, 
aby uwięzić.

* '• .*Francuski ptłnomocniL; wojskowy w Stambule,
pułkownik C a f f a r e l l  pojectiał do Macedonji, 
gdzie obawiają się wynuchu pweuinią. Przybywa­
jący codziennie do Bułgarji emigranci macedońscy 
opowiadają o okrucieństwach władz tureckich.

* * *
Tester Lloyd zapewnia, że pogłoski o ogło­

szeniu niezawisłości Bułgarji i zamierzonym po­
wrocie księcia A l e k s a n d r a  tyncjmniej nie są 
czczym wynalazkiem. Udowodnioną jeat rzeczą, że 
pochojzą one z otoczenia królowej W i k t o r j i ,  
która sprawę księcia Aleksandra uważa za własną 
i osobistą. Wydanie Bułgarji na łup Rosji natrafia 
w Londynie na większe przeszkody, aniżeli we 
Wiedniu. Sztuka pośredniczenia na rzecz księcia 
Aleksandra nie była jeszcze nigdy wystawioną na 
tak ciężką próbę, jak właśnie w chw.ii obecnej.

*
Times donosi, że bułgarska Rejencja zamierza 

złożyć swą władzę w ręce mocarstw, europejskich. 
W  tym zaś czasie mocarstwa mają rokować w 
sprawie propozycyj rosyjskich. Anglja żąda ze swej 
strony, ażeby w międzyczasie nie ogłoszono w ża­
dnym powiecie Bułgarji lub Rumelji stanu oblęże­
nia i nie zawieszono ustany o wolności prasy i
wolnem zgromadzaniu się.

** * . ,
Ze Stambułu donoszą ao Polit. Ccrr., że do-

puiacja bułgarska ma tam przybyć dopiero około 
połowy stycznia. Do tego czasu Porta nie uczyni 
żadnego kraka dyplomatycznego w sprawia bułgar­
skiej. Vulkowicz nie żądał odwołania Gadb*na, 
awrócił tylko uwagę wielkiego wezyra na jego po­
stępowanie w obec Kejencji i ministrów, niezgodne 
ł eh»rakterem posła.

Sprawy szkolne.
g protokołu ptstedrenia c. k. Rady 

•sl-olnej hr aj owej s d. 4. grudnia s. r.)
Rada nic uwzględniła przedstawienia gminy 

Zagórz, w sprawie zaległej prestacji na rzecz szko­
ły  radowej W Wołicowie. —  Rada nie uwzględniła 
prośby gminy miasta Krakowa o pociągnięcie tam- 
tąja&bj wyznaniowej gminy izraelickiej Jo pekry- 
f. unia ‘1. datków prestacyjnych na rzecz tamtejszej 
szkoły ludowej. —  Bada uwzględniła prośbę gmi­
ny Rudno o zniżenie dobre woraej prestacji na rzecz 
tamtejszej szkoły ludowej do rocznej kwoty 90 zł. 
od 1. styczni* 188'? począwszy. — Rada zatwier­
dziła wybór Ignacego hr. Potulickiego na delegata 
Rady powiatowej w Tarnowie do tamtejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej. —  Rada uchwaliła wyra 
tir publiczne uznanie Tomkowi Kmylukowi, wójto­
wi w Kozi trach, tą ofiarność na cele szkolne. —  
Rada uchwaliła sproatuwał I 1 ^nuay Wuj- 
■itz na utrzymanie nauczycielk. robót ręcznych na 
jroezną kwotę 31 zł. 50 cl., oraz sprostować pre- 
mim i " obszaru dworskiego w Łukanowicach i W ięc- 
kcwicach tudzież gminy Łukanowice na rzecz szko 
ły w Wojniczu. —  Sada uchwaliła zorganizować 
z dniom 1. września 1»87 szkoły filjalne w Sielcu 
i Plenikowie, a etatową w Winnikach, tudzież szkołę 
etatową w Piaskach wielkich z dniem 1. września 
1888. —  Bada przbniosła w czasowy stan spoczyn 
ku Józefa Mochnackiego, nauczyciela szkoły ludo­
wej im- Konarskiego we Lwowie, - y  Bada mianuje 
Michała Kinzaka zastępcą nauczyciela przy gimna­
zjom akademickiem we Lwowie na czas zajęcia 
pruf Julj&na Romańczuka, jako posła w Sejmie 
krajowym.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  (ref. p. Chrzanow­

ski) przygotowała już szczegółowe sprawozdanie 
z zamknięcia rachunków za r. 1885 wszystkich 
trzech funduszów indemnizacyjnych t. j. wschodnio- 
galic., zachodnio-galic. i krakowskiego. Ze wzglę­
du, że Sejm nie załatwiał w poprzednich latach 
stanowczo zamknięć rachunkowych funduszów in­
demnizacyjnych, albowiem do roku 1871 nie przed­
kładał Rząd ładnych rachunków —  nie mogła ko­
misja zamknięć obecnie przedłożonych ani należy­
cie zbadać, ani też stanowczo załatwić.

Z uwagi dalej, że Sejm nie zapuszczał się do­
tychczas w stanowcze rozpoznanie rachunków z te­
go takie powodu, iż Skarb państwa rości sobie 
i  tych rachunków pretensje do kraju, których Sejm 
nigdy nie izeał i uznać nie może —  pozostaje ko- 
"  "ja budżetowa na tern samem stanowisku jak w 

Mpaednieh i wnosi, aby Sejm powziął u- 
ehwałę, w unymuje się od stanowczego załatwie­
nia prw 'słonego mu zamknięcia rachunków fun­
duszów indemnizacyjnych Galicji wschodniej i za 
chodniej oraz wielk. ks. Krakowskiego za r. 1885, 
a przyjmuje je  tylko do wia lomości z zastrzeże­
niami, ucnwalouemi na poprzednich sesjach sej­
mowych.

Rówuież przygotowała komisja budżetowa (ref. 
p. G o l d m a n )  sprawozdanie o zamknięciu ra­
chunków za rok 1885 funduszu krajowego, oraz 
funduszów uposażonych ze Skarbu krajowego, lub 
budżotom objętych i wnosi na udzielenie Wydzia­
łowi krajowemu absolutorjum z rachunków fundu­
szu krajowego i funduszów uposażonych ze Skarbu 
krajowego lub budżetem objętych. Absolutorjum 
udzielone Wydziałowi krajowemu obejmywać ma 
także absolutorjum dla Rady szkolnej krajowej 
a rachunków działa wydatków funduszu krajowego 

r. 1885 z tern jednak zastrzeżeniem, że pod to 
•bwdtooijum nie podpada kwota 6.090 zł. wydana 
P**®* Radę szkolną krajową tytułem wynagiodze-

. u  przeprowadzenie rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych w roku 1885.

* * *
Wydział krajowy postanowił przedstawić Sej­

mowi następmąoe wnioski na udzielenie koncesyj 
do poboru opłat mytniczych-

a) Badzin powiatowi w c  z o r t k o w i e na 
drodze powiatowej z Wierzbowca do Białobóż- 
niey;

b) Badzie powiatowej w P r z e m y ś i u 0d 
mosiŁ powiatowego na rzece Wiarze;

e) Badzie powiat, w B o p c z y e a e h  od mo­
stu powiat, na rzece Wielopólce.

d) Wydziałowi powiatowemu w S k a l a c i e  
na rzecz utrzymania drogi gminnej z Podwołoczysk 
do Grzymałowa.

j)t ^ ♦
Na wczorajszej sesji udzielił Wydział krajowy 

z fnnauszu Krajowego następujące bezzwrotne sub­
wencje :

a) Wydziałowi powiatowemu w S t r y j a  kw 
2.300 złr. na dalszą budowę drogi gm. ze Stryja 
do Żurawna;

b) Wydziałowi powiatowemu w W i e l i c z c e  
kwotę 2.000 złr., na dalszą budowę drogi gminnej 
z Wieliczki Jo Świątnik góiaych.

c) Wydziałowi pow. w B o r s z c z o w i e  kwotę 
6.000 złr. na budowę drogi z Jezierzan na Głębo- 
czek do Bilcza, z odnogą do rzeki Seretu.

Łotysze w Inflantach.
Z Rygi piszą do Gazety Pohkiej w War­

szawie :
„Dnia 22go grudnia roku zeszłego obchodziło 

doroczne zgromadzenie łotewsko-literackiego Towa­
rzystwa jubileusz 300 - letniego istnienia literatury 
łotewskiej.

Wspomniane Tow irzystwo składa się przeważ­
nie z pastorów luterańskich i zajmuje się tylke 
nauką, nie mając żadnych politycznych celów, 
czem właśnie pośród innych Towarzystw łotewskich 
się wyióżnia.

Na jubileuszowy obchód przybyli liczni przed­
stawiciele miejscowej inteligencji niemieckiej Po­
siedzenie zagaił przewodniczący, pastor i -. Bie- 
lenstera, przemową, po której nastąpiło kilka in­
nych , a w tej liczbie mowa pastora Doebnera, 
przedstawiająca spółczesny rozwój piśmiennictwa 
łotewskiego.

Sprawa teatru łotewskiego coraz bardziej się 
zaognia. Podobno Magistrat ma zamiar udzielenia 
tylko połowy żądanych 5.000 rubh srebrnych 
wsparcia. Tego rodzaju pogłoski wywołały obu­
rzenie w obozie i prasie łotewskiej, a nawet w 
niektórych organach prasy niemieckiej. Gazeta 
Fur Staat und Land, wychodząca w Rydze, wy­
kazuj* rażącą niesprawiedliwość, jaką popełni Rada 
miejska, nie popierając żądań Łotyszów, stanowią­
cych połowę niemal mieszkańców miasta. Zwraca 
uwagę dalej wspomniane pismo na to, iż obecnie 
więcej, niż kiedykolwiek, starać się wypada o zje­
dnanie sobie Łotwy, co w części da się osiągnąć 
wówczas, gdy słusznym ich wymaganiom stanie się 
zadość.

Jak znacznym jest rozwój piśmiennictwa estoń­
skiego, świadczy spis pism, mających wychodzić 
w roku przyszłym w tym języku. Jest ich w o- 
góle 14. Z tych 6 wychodzi w Dorpacie, a mia­
nowicie : Eesti Postimees, Olt,vik , Postimees, 
Meeltjahutaja, Om a Ma a (miesięcznik) i jedno 
pismo muzyczne; w Rewlu 4 : Walgus, Talhnna 
So.‘brr Wi> ulane i Ristirahwa pueha pdewa leht; 
w Rydze 1 : KUndja ; wFelinie : Sokalu , w Aren s- 
burgu : Saarlane i wreszcie Wirmcdins w Peters­
burgu.

Walyus należy do najbardziej popierających 
obecne reformy w kraju tutejszym; zachęca on 
ziomków do przyjmowania prawosławia. Podobnąż 
dążnością odznacza się i Sokala. Pozostałe albo 
zajmują stanowisko pośrednie, bierne, albo wyraź­
nie przechylają się na stronę przeciwną.

Przed trzema tygodniami zmarł tutaj M. A. 
Filippow urzędnik i literat r^ssyjski Prócz dzieła 
o reformie sądowniczej , napisał kilka romansów 
średniej wartości literackiej. Najoardziej znanym 
był jego romans historyczny pod tytut.: „Patriar­
cha Nikon “ .

Uroczyste poświęcenie seminarjum 
polskiego w Ameryce.
Detroit 20. grudnia. (Zjednoczone Stany 

Północnej Ameryki.)
Wczoraj rano o godzinie 9. polskie Towarzystwo 

św. Wojciecha i św. Stanisława Kostki, oczekiwały 
przybycia biskupa Borgess na rogu St. 'Aubin i Willis 
Ave. Biskup przybył w powozie parokonnym, towa­
rzyszył mu sekretarz jego, ks. Dempsey. Towarzystwa 
z chorągwiami rozwiniętemi uformowały się w pro­
cesje i poprowadziły dostojnego ks. biskupa do no­
wego seminarjum n» St. Aubin, blisko Garfield Ave.

Powodem odwidzin biskupa w parafji sw. Woj­
ciecha było poświęcenie nowego seminarjum, które za 
usiłowaniem i gorliwem staraniem ks. Józefa Dąbrow­
skiego zbudowanem i założonem zostało, celem kształ­
cenia młodych ludzi do stanu duchownego.

Przy wstępie głównym od St. Aubin Ave, a pro­
wadzącym do seminarjum, ks. biskup przywitanym 
został przez ks. Józefa Dąbrowskiego, w asystencji 
ks. Hipolita Barańskiego i Wincentego Bronikowskie­
go, prof. seminarjum, oraz przez następujących kapła­
nów : ks. Pawła Gutowskiego z parafji św. Kazimie-
■Vi w Detroit, Urbana Baszkiewicza z Otis Ind.; Jana 
Pitas z Buffalo N. I. ; Kazimierza Domagalskiego 
z ParLmli* Mich.; Aug. Sklarzyka z Alpena, Mich. ; 
L. M iłezorka i Orzechowskiego z Toledo, Ohio ; Sta­
ni w kiego i  st. Louis, M o; Woźnego z La Salle, 
B is ; Szulaka z Chicago, lila ; Matkowskiego z Bay 
City, Mich.; A. Ponganisa i  Grand Rapids, Mich. ; 
Tylika i Swensen z Detroit, Mich.

Biskup po przyjęciu wstąpił do pokoju gościn­
nego, gdzie się ubrał w szaty biskupie, a potem uda-
ją« się prsez ^ały zakZc 1 takowy poświęcił, a nako- 
nieo kaplicę. Muza solenna czytaną była przez ks. 
proo. Józefa Dąbrowskiego, ks. Barański i Tylik byli 
subdjakonami, ks. Dempsey mistrzem ceremonji, a 
studenci nowego zakładu służyli do mszy św. Pod­
czas mszy św. ks. Konstanty Domagalski, który jest 
świetnym kaznodzieją, miał kazanie w języku polskim.

Po zebraniu ^ksiądz biskup Borgess św. sa­
kramentem obecnych pobłogosławi, a sakrament św. 
w ołtarzu umieścił. Po błogosławieństwie biskup 
miał kazanie w języku niemieckim. Zwracał się do 
matek Polek, upominając takowe, iż ich świętym obo­
wiązkiem jest zwracać uwagę dzieci na prawdy wiary 
świętej.

Po skończonych eeremonjach poświęcenia semi­
narjum nowi studenci przedstawieni zostali biskapowi 
i przemawiali do niego w językach angiclskin pol­
skim i po łacinie, jak niemniej zaśpiewali hymn 
p o l s k i

W seminarjum znajduje się obecnie 12 studen­
tów, którzy dotychczas zajmowali mieszkanie na rogu 
St. Aubin i Willis Ave, lecz obecnie stale w semi­
narjum zamieszkali. Są to młodzi ludzie z wszystkich 
stron kraju.

Sutereny, pierwsze i drusie piętro są obecnie za­
jęte. W suterenach znajdują się kotły parowe i piece 
dla ogrzewania zakładu, kuchnie, składy gospodarskie, 
węgli ild., pierwsze piętro zawiera sale szkolne dla 
b^den‘ ów, sypialnie, mieszkania profesorów, bibfio-

«*ąz kaplicę 60 stóp długą, a 24 szeroką. Dru- 
gw piętro, u  które osobne schody i drzwi z podwó­

rza prowadzą, jest zajęte jako szkoła parafialna parafii 
św. Wojciecha.

K R O N I K A .
Lwów dr,tu 5. stycznia.

Wiadomości osobiste, Agenor G o ł u c h o w s k i ,  
sekretarz ambasady austij,#;kiej w Paryżu, bawi z 
małżonkę we Lwowie. — Ks, Marcelowie C z a r t o r y s c y  
z Woli Justowskiej, bawi, w Abazji, gdzie iwcyksię- 
stwo Rudolfowie zapraszali ich kilka razv do siebie. 
P. nami estnik Z a l e s k i  powrócił z Krzeszowic do 
Lwowa.

NeKrologja. Pod Szczucinem w Dąbrowicy zmarł 
d. 2o zm. Walenty Ma mul s k i ,  82-ietni starzec, 
który doczekał się 56 Wnuków i 6 prawnukfw. —  
W Bobowy zmarł d. 24. 2m. Ludwik He r l i o z ka ,  
oficer wojsk polskich w 1863 r., mianowany na polu 
bitwy pod Kobylanką, poprzednio oficer austrjacki, 
uczeń szkoły wojskowej w Wiener Neustadt. Według 
dyplomu, podpisanego przez jenerała orygady Smie- 
chowskiego, zmarły walczył dziemie w szóstej kom- 
panji drugiego bataljonu strzelców; za męstwo 1 . 
maja 1863 r. mianowani oficerem i w 5 dni później 
trzy razy pchnięty w pi°fsi bagnetem, z kulą w nodze 
i potłuczoną kolbą żołdaków głową, niezdolny do dal­
szej służby, odwieziony Został z pola bitwy. Odtąd 
już nigdy całkiem 6° 2<howia nie przyszedł, a ota­
czany powszechnym szacunkiem, zmarł w 44 roku 
życia. Na pogrzebie zmatłego znalazła się liczna pu­
bliczność, ze łzą w oku rzucająca ziemię na trumnę 
walecznego i prawego syna ojczyzny.

Kalendarz. CzWu.net (g ) .  Trzech Króli —  Bo- 
jomira. Wschód słońca o godz. 7. min. 58, zachód
0 godz. 4. min. 16.

Ka l e n d ,  my  ś l i w*  ki.  W  styczniu wolno po­
lować: na zające, kozły, słonki, diopie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie } głuszce, ptactwo wodne
1 błotne w ogólności.

Z Życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się w 
Wiedniu zaślubiny panny Iny Tomaochek, córki profe­
sora prawa na wiodeńskfu Uniwersytecie, z panem 
Hugonem Chlumeckym, -starostą w W  awie, kuzynem 
posł? di a Chlumecky^go

Z Gmuuden donoszę o zaręczynach Ireny hra­
bianki Prokesch z hr. Franciszkiem Stauffenberg. Na­
rzeczona jest córką hraojego Antoniego Prockescha i 
Fryderyki Prockesch-Gossmau Przyszły zaś nowoże­
niec, porucznik 1 . pułku ułanów, jest najstarszym sy­
nem hr. Filipa Stauffenberga t c. k. podkomorzego.

Na dziS- A więc Od kilkunastu godzin mamy 
karnawał. Brzmi już zapustna muzyka, rozlega się 
śmiech wesoły, a młode serca <fi$ą radośnie nadzieją 
dobrej zabawy. Wolro tańczyć, bawić się i . jeśli 
komu uprzykrzyła się szkoda kawalerska... zawierać 
małżeństwa. Co do tego ostatniego punktu, niezaprze- 
czenie najważniejszego 2 całego karnawału —  to w 
tym roku (a mówimy to na żądanie licznego grona 
nadobnych naszych czytelniczek) powinne zapanować 
lepsze stosunki -— inaczej bowiem karnawał straci 
rację bytu, a będzie potrzeba się postarać o wprowa­
dzenie u nas stosunków indyjskich.

Jakie zaś one są ostre —- dowodem tego ustęp 
z niedawno właśnie wydanego po francusku dzieła dra 
Bon o Indjach:

„Zaręczyny odbywają się tam niebawem po na­
rodzeniu, a młode dziewczęta wychodzą za nn£ł  w 
dwunastym lub trzynastym roku. Dla indjanki niemo­
żliwą jest egzystencja wwjśeia za mąż; zaledwie 
przyjdzie na świat, a już roozice wybierają jej tego, 
Który będzie „panem lej przeznaczenia“ . Rośnie też 
w tej myśli, że należy wyłącznie do niego i choćby 
był bzkaradujm, nieuczciwym, brutalnym, to jeszcze 
go bardziej woli, aniźeliby m.ała go utracić i nic 
wyjść wcale za mąż“ .

Są to stosunki może niezbyt wygodne zarówno 
dia jednej jak i drugiej strony —  ale jest za to wię­
ksza gwarancja co do wyjścia za mąż i ożenienia się- 
Aby więc do tak surowych zwyczajów nie było po­
trzeba się uciekać—  radzimy zachować dotychczasowy 
karnawał i o ile możności starać się o wypełnienie 
jego głównego zadania... zwiększenia ilości stadeł mał­
żeńskich.

Doktorat. P. Edward V i e b i g ze Lwowa, uzy­
skał w dniu 22. grućmia na Uniwesytecie wie­
deńskim stopień doktora filozofii.

Dar. Pan Jan Bayer złożył w Prezydjum Ma­
gistratu kwotę 5 złr. na rzecz ubogich m. Lwowa,
za który to dar składa prezydent miasta szanownemu
ofiarodawcy szczere podziękowanie.

Mianowanie. Wiener Ztg• ogłasza nominację 
Roberta Terleckiego, ck. starosty, radcą galicyjskiego 
Namiestnictwa.

Przeniesienia. Adjunkt sądowy Franciszek Dą­
browski, przeniesiony został z Mielca do Ulanowa.

Czytelnia akadem. krak. wysłała następujący 
telegram do rodziny śp. Kazimierza Kantaka: „Czując 
wraz z narodem boleść, jaka dotknęła nas Przez nie­
odżałowaną śmierć śp. Kaźmierza Kantaka, obrońcy 
szkół polskich i języka polskiego, przesyła Czytelnia 
akademicka krakowska dotkniętej rodzinie najszczersze 
współczusie. “ ,. _

Sprawozdanie lwowskiej Komis.11 towarzystwa 
Opieki weteranów polskich z r. 1830 1831 za mie­
siąc grudzień z. r . :

Datki nadesłali pa0°wie: Emil Brayer rocznie 
25 złr., dr. Filip Zuck0r rocznie 12 X*T-’ Jąi Ko­
mornicki za r. 1887, 10 złr., Józef Janowski za r.
1887, 5 złr., urzędnicy techniczni Wydziału kraj. 
za listopad 5 złr. 90 et., za grudzień 5 złr. 45 ct^
Miecz. Darowski za I kwartał 1887 r. 3 ztr., W. [)
rocznie 10 złr., ks. Kalikst Ponińskl 50 złr., z Jabło­
nowa 25 złr., córki śp- Hieronima Kunaszowskiego
20 złr., dr. R. 10 złr., Jan Czerszyk ̂  . 1 Marja
Borzemska ze Stanisławowa 5 złr., Kazim. Marmo-
rosz 5 złr., dr. Gryziecki 3 złr., panna Kopertyfig^a 
1 złr., Z. Rieger zamiast powinszował J . ’ dochód
z wieczorku listopad. w Kasynie miej em, ^  złr. 
50 et., J. Asłan burmistrz w Kołomyf P°łowa do­
chodu z przedstawienia towarzystwa dram 1 A, Bałła- 
bayder-Benzy 77 złr. 50 et., Antoni Gros notarjUsz w 
Zaleszczykach dochód z wieczorku listop- 1 ze składki 
52 złr., Józef Czechowicz, składka na wieczorki listo­
pad. w stowarzyszeniu „ Gwiazda “ w S(anisławowie
21 złr. 21 et., Zarząd tarnopolskiego oddziału towa­
rzystwa pedagogicznego część dochodu 2 wieczorku 
Mickiewiczowskiego 20 złr-, towarzystw0 Kasynowe 
urzędników w Brodach, połowa dochodu z wieczorku 
Mickiewiczowskiego 17 złr., Antoni Wąsowicz zebrane 
na imieninach ks. przeora 00. Karmelitów, Powiększo­
ne datkiem W. Berżewiczy ego 12 złr- 1* et., Marjan 
Zaleski w Borszczowie w imienk kilku 8 złr., przez 
redakcję Kurjera lwowskiego 235 złr- 87 ct., przez 
redakcję Dziennika Polskiego 145 złr- ^9 ct., pr2iez 
redakcję Gazety Narodowej 109 złr-, dr. Tarnawski 
część docnodu z odczytu panny Malewiez 2 Ąr 90 
ot., przez delegata Wiktora Wiśniewskiego. ze składki 
w kościele w Sokalu i zebrane na wieczorku u pp 
Zegotów Kraussów 29 złr, 70 ct., Leor Kuczyński za 
bilet teatralny 1 złr., Alojzy Wisł°°Ki za książkę 1 
ffr -1 W. Wiśniewski zamiast powinszowań 1 złr.,

przez delegata dra Edwarda Krzyżanowskiego w Bu- 
czaczu: Wydział powiatowy 10 złr., dr. E. Krzyża­
nowski 3 złr. 20 ct., Piotr Januszewski 3 złr., Ale­
ksander Męcki, Ano. LaszKmwicz, Józef Grekowicz po 
2 złr., Ant. Jeżewski 1 złr 50 ct., A. Zieliński, Jan 
Czyżewski, Jan Hofiinger, dr. Obtułowlcz, A. Sonen- 
wend, Miecz. Burzyński, dr. Hubrioh, J. Bojarski, B. 
Stern, Musiałowicz, A. Cywiński i Konst. Stupnicki 
po 1 złr., Neczas 30 ct., przez delegata Kiuszew- 
skiego: Michał Czajkvwski z Źyrawy 10 złr., Stan. 
Pawlikowski z Bereźnicy 5 złr., Henryk i Elżbieta 
Kruszewscy 2 złr. —  ogółem wpłynęło 1085 złr. 
44 ct.

W miesiącu grudniu rozdano 39 weteranom za­
pomogi stałe i świąteczne 528 złr. «aś 10 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 115 złr.

Dr. Bernard Goldman,
skarbnik.

Dyrektorem krakowskiego Banku galic. dla 
handlu i przemysłu, wybrany ma być Karol hr. Scipio, 
którego wybrano zarazem dyrektorem zakładu kredyt, 
ziemskiego.

Wydział kasyna miejskiego zawiadamia panów 
członków, że zapowiedziany na dzień 8. bm. koncert 
i przedstawienie amatorskie nie odbędzie się, a to 
z tego powodu, że tego samego dnia ma być urzą­
dzony koncert w sali „Sokoła11 na cele dobroczynne.

Wyjaśnienie. Za jednem z pism miejscowych 
powtórzyliśmy wiadomość, że w dobrach lir. Gołu- 
chowskiego pełnomocnikiem został izraelita p. F. Owoż 
jak się dowiadujemy z wiarygodnego źródła, wiadomość 
ta jest mylna, gdyż p. F. tak jak dawniej jest i teraz 
w dobrach hr. G. kasjerem i zarządcą tartaku. Rządcą 
czyli pełnomocnikiem jest p. Leon Moszyński.

Mistrz Matejko —  podług doniesień dzienników 
warszawskich —  jako dochód ze zwidzenia wystawio­
nego w Warszawie obrazu „Joanna d:Arc“ , otrzyma 
półtrzecia tysiąca złr.

Posady dla nauczycieli szkół ludowych.
1 W Dobrowlanach z płacą 290 złr. i użytkiem 1 
morga pola, wartości 10 złr. 2. W Filipkowcach 
z płacą 248 złr. 82 ct. i dochodem 10 korcy zboża 
wartości 51 złr. 18 ct. 3. W Olchowcu z płacą 400 
złr. 4. Zalesiu z płacą 296 zł. 88 ct. i użytkiem 
621° ogrodu wartości 3 złr. 12 ct 5. W Niwczu i 6. 
Sapohowie z płacą po 250 złr.

Do posad przywiązane jest wolne pomieszkanie 
w budynkach szkolnych, a prawo prezentowania wy­
konuje miejscowa Rada szkolna.

Prócz tego są zaraz, lub z dniem 1. września 
1887 do obsadzenia posady przy szkołach nowo zor­
ganizowanych, a to etatowych: 1. W Chudyowcacli, 
2. Chudykowcaeh, 3. Oleksińcach, 4. Szyszkowcach,
5. Hołowezyńcach, 6. Myszkowie, 7. Szutromircach
z płacą po 300 złr., a 8 w Mielnicy młodszej nau­
czycielki z płacą 270 złr. i filjalnych: 9. w Dźwi- 
niaczce, 10. Wołkowcaoh koło Borszczowa, 11. Iwa- 
niu, 12 . Kościelnikach, 13.t Świerszkowcach, 14,
Gródku, 15. Miłowcach, 16. Zerawie z płacą po 250 
złr., o które to posady mogą się ubiegać kandydaci 
(kandydatki) mogący się wykazać przynajmniej świa­
dectwem dojrzałości.

Ogłaszono również konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie w sokalskim okręgu szkolnym •
1 . Na trzy posady nauczycieli w 4-klasowej szkole
wydziałowej z charakterem przemysłowym w Sokalu, 
z których dwie do nauki przedmiotów z grupy I., tj. 
języków, historji i geografii, a jedna z grupy IU., tj. 
do nauki rysunków, historji naturalnej i matematyki 
Do powyższych posad przywiązana jest płaca w kwo­
cie 700 złr. rocznie, a Jta posac-c z grupy I.,
winni wykazać śię, że posiadają rakzt uzciolmenm do 
udzielania nauki robót ręcznyeh, tak zwanej nauki 
zręczności. Kandydaci na posady z gruny III winn; 
wykazać się świadectwem z odbytego kursu ferjalnego 
Przy ck. szkole dla przemysłu artystycznego we Lwo­
wie. 2. Jedna posada przy tej samej szkole nauczy­
ciela rysunków fachowych, rzeźbiarstwa i modelowa­
nia z płacą 600 złr. Kandydat winien wykazać się 
uzdolnieniem do samoistnego prowadzenia rzeźbiarstwa 
i przedłożyć świadectwo z odbytego kursu ferjaluego 
dla nauki rysunków w ck. szkole dla przemysłu ar­
tystycznego we Lwowie. 3. Jedna posada nauczyciela 
stolarstwa i tokarstwa z płacą roczną 400 złr. Kan- 
ńydat winien  ̂ wykazać się, iż może samodzielnie u- 
dzielać powyższych rzomiosł, i źe odbył kurs ferjalny 
dla nauki rysunków przy ck. szkole dla przemysłu 
artystycznego we Lwowie. 4. Jedne posada w Sokalu 
przy czteroklasowej szkole pospolitej, połączonej ze 
szkołą wydziałową 2 r0CZną płacą 500 zł- “ 5 . przy 
szkołach jednokiasowjch etatowych z płacą 300 złr. 
w powiecie sokalskim: w Liskach, Hulczu, Szmitko- 
wie, Łuczycaeh, Siebieczowie, Kościaszynic i Byszowie.
6. Przy szkołach filjalnych z płacą 250 złr. w Bo- 
biatynie, KomarowieflHorbkowie 1 Kopytowie. 7 . Jedna 
posada przy 4-klasowej szkole w Radziechowie po­
wiecie kamioneckim z roczną płacą 450 złr. Prawo 
prezentow»u 1 przysłużą wszędzie Radom szkolnym 
miejscowym. Podania, zaopatrzone w przepisane doku- 
menta służbowe, należy wnieść za pośrednictwem
sWyC| Qoa ionych władz najdalej po kjniec stycz- nia 10 0 / r.

Oołąkana, Wczoraj w nocy spostrzegł żołnierz
policyjny siedzącą pod parkanem młodą dziewczynę,

r ŵ ^  2aPytania n*e dawała żadn°j odpowiedzi.
Spro auzunj, nastppn}e na inspekcję policyjną, podała, 
że się nazywa Anna Skowron i pochodzi z Przecła- 
^ ia dał^ ■ ê ee- Czy nazwisko to jest prawdziwe,
nie o się na razje skonstatować, gdyż dziewczyna
cierpi widocznie na m-lanchoiję i w skutek tego ode- 
1 1 n -1u- Równego szpitala. Ubrana była w długi

f . ski jesi wzrostu średniego, oczy czarne,
Dza y a, ua nogach miała buty wysokie, w ręce zaś 
4I'Z'styczniÛ WilÛ  ^ilet kolejowy z Dembicy z datą

.. muzykanta. Do czego może doprowa-
dzie „ rzydka“ ta namiętność, niechaj posłuży za 
Przy a , alft następujący: Muzykant Antoni G ..., 
biorą y udział w koncertach, urządzanych w lokalach 
nie-pierwszorzędnych, pozazdrościł sławy, a właściwie 
wię szego WzięCia i znaczniejszych dochodów ślepemu 
6kr-yP J. D., to też postanowił urządzić mu zło­
śliwego ngla. tym ceiu przyszedł do niego onegdaj 
wieczorem do mieszkania swego towarzysza z propo- 
zycjP  a y s|ę udał z nim do restauracji przy ulicy 
Pańskiej , 12, gdzie miał się odoyć „wielki koncert11. 
Ciemny muzykant zgodził się chętnie na tę propozy­
cję, nie spodziewając się, że powróci do domu bez 
swego instrumentu. Antoni G., zabrawszy mu skrzypce, 
w jednej chwili się ulotnił, zaspokajając swoje wro­
gie a właściwie brzydkie uczucie.

Nasi dozorcy domu rects stróźe nie grzeszą
—-  jak wiadomo —  ZDytnią grzecznością, a, co gor­
sza, gospodarze zwykle w stanowczej chwili stają P° 
stronie swojej służby, a nie pokrzywdzonych lokato­
rów. Oto onegdaj otrzymaliśmy od lokatorów kamienicy 
przy ulicy Piekarskiej 1. 9, zażalenie na stróża tam' 
tejszego. Lokatorowie upraszają właściciela domu o 
poskromienie tamtejszego „pana11, który swoją arogan­
cją, tudzież impertynenebem zachowaniem się, Jest 
powodem niezliczonych przykrości. Twierdzi on gło­
śno, iż „on Jam tu jest właścicielem, a lokatorowie 
li tylko od jego łaski zależą.11 Zaiste, trudno czasem

nawet przeczuć, na co to we Lwowie za własne pie­
niądze można być narażonym.

Odznaczenia legji honorowej Alfons Daudet, 
Juljusz Claretie i Gaston Paris, proiesor w „College 
de France11 i historyk literatury, mianowani zostali 
oficerami legji honorowej; historyk Juljusz Zeller otrzy­
mał krzyż komandorski, a Henryk Becąue, utalento­
wany, lecz —  jak dotąd —  niezbyt szczęśliwy pisarz 
dramatyczny, i Marche, podróżnik, zamianowani zostali 
kawalerami orderu legji honorowej.

Wiedeń 4. stycznia. Wczoraj odbył się w lokal- 
nościach korporacji fryzjerskiej trzeci austrjacki kon­
gres fryzjerski, zwołany głównie dla utworzenia cen­
tralnego związku austro-węgierskich korporacyj peru- 
karzy, golarzy i fryzjerów, za którym oświadczyły się 
już koLgicsy z r. 1885 i 1886. Oprócz fryzjerów 
wiedeńskiełf-brali udział w kongresie delegaci 55-ciu 
miast instr^-węgierskich.

Mons 5. stycznia, ( le i . )  W kopalniach węgla 
w Escoussiaiu, w pobliżu Dour, nastąpiła eksplozja 
gazów. W chwili katastrofy było w kopalni 30 robo­
tników Dotychczas wydobyto 6 uduszonych, a 4 ran­
nych Łobotników.

W sprawie przeufoienia rządowego co do po­
datku cukrowego, odbyła się onegdaj w Wieaniu na­
rada, w której wzięli udział producenci cukru i po­
słowie. Obrady miały charakter czysto informacyjny.

Z dam ozdob onycn krzyżem gwiazdy zmarły 
w r. 1886 następujące: Marja Teresa hr. Chambord, 
Eugenia hr. Wurmbrand-Stuppach, Izabela hr. de la 
Motte, Marja br. Lilien, Marja Starhemberg, Eleonora 
Spiegelfeld, Karolina hr. Griinne, Berta hr. Wekcrs- 
Leimb, Karolina Beess, Karolina Seinsheim, Antonina 
Migezz', Ferdynanda Fiinfkirchen, E. Bezeredv, Hen­
ryka Hunyady de Kethely, Marja Szapary, Elżbieta 
Waldburg-Wolfegg-Waldsee, Zofja ks. Odescalchi z 
domu hr. Branicka, Krystyna ks. Collorado-Mannsfeld, 
Wilhelmino hr. Chotek, Ferd. hr. Bombelles, Melanja 
hr Du Parc.

Pożar pałacu Odescalchi w Rzymie. W aniu 
Nowego roku zniszezyl pożar piękny pałac, mieszczący 
w sobie wspaniałe zbiory obrazów, majulik 1 gobeli­
nów. Około godziny 10. wieczorem poczuł książę 
Baltazar Odescalchi silny swąd w pobliżu dziocinnego 
pokoju na 2giem pi rze. Wpadł tam więe w oka 
mgnieniu i ujrzał już ] rawie wszystko w płomieniach. 
Gdyby się spóźnił 0 chwilę, piękne jego dwoje dzieci, 
które spokojnie spały w swych łóżeczkach, byłyby 
stracone. Umieściwszy dzieci w pewnem miejscu, po­
biegł znów książę do palącego się pokoju i przekonał' 
się, że bez pomocy straży pożarnej ogień nie da się 
ugasić, gdyż płomienie ogarnęły sufit, posadzkę, me­
ble, i przeć.skaly się już przez okna, których szyby 
oa gorąca popękały. Zawiadomiono telefonem Dyrekcje 
policji i- straż pożarną i wkrótce ukazał' się kwestor 
z kilku inspektorami i całą rozporząuzalną służbą po­
licyjną. Straż pożarna jednak me nadciągnęła. Podsy­
cany wiatrem ogień szaleć począł z straszną gwałto­
wnością. Z czterech ojden pałacu biły już płomienie 
w jarzących snopach. Żołnierze i policja wpadli do 
pokojów napełnionych dymem, aby ratować kosztowne 
meble i gobeliny. Kilku jednak musiano na pół 
omdlałymi wynieść. Gdy jgień dostał się do dachu, 
nadciągnęła dopieio straż ogniowa z 2 sikawkami, w go­
dzinę prawie po sygnalizowaniu pożaru.

Król, który, ujrzawszy pożar, w towarzystwie ad- 
jutanta pierwsza przybył n? miejsce, aby księcia po­
cieszać, rzekł do burmistrza: „lak  wadliwa służba
w mieście, gdzie w jednej chwili nieocenione skarby 
zniszczone być mogą jest prawdziwą hańbą11. Pod- 
czae gdy w bezowocnych usiłowaniach tracono ezas, 
zapadł się ze strasznym łoskotem duch w długości 
50 metiów, a pod jego ciężarem pękły sufity I-go 
piętra. Książę utracił całe urządzenie swego domu. 
Klejnoty familijne wartości 200.000 fr., kosztowne 
rzeźbione meble z XV wieku znane wspaniałe gobe­
liny, oałj serwm srebrny, r ajcenniejszf pod wtgLędem 
historycznym i artystycznym fajansy i majoliki —  
wsijstku to spłonęło, zostało zdruzgotane lub stopione. 
Dwa małe obrazy Rafaela, które wisiały nad łóżkiem 
księżnej, zostały podobno ocalone. Galerja obrazów 
jest nieuszkodzoną, równie jak część I. piętra 1 mu­
zeum. Z ludzi nikt nie stracił życia. Szkoda wynosi
0 wiele więcej, aiż milion.

Dwie tragedjb miłości:. W przerażający sposób 
rozpoczęła się z nowym rokiem kronika miejscowych 
wypadków we Wiedniu. W sam dzień Nowego Roku 
na dwu punktach miasta, mianowicie w śródmieściu
1 w dzielnicy Fiinfhaus, rozegrały się dwie krwawe 
tragedje —  o czem donieśiliśmy już w naszych tele­
gramach —  obie z wynikiem śmiertelnym i Ohie wy­
wołane zazdrością zakochanego. W pierwszym wy­
padku samobójcą, a oprócz tego i według wszelkiego 
piawdopodobieństwa zabójcą swej bogdanki, był nie- 
jak Karol Exner, asystent pocztowy, który —  o ile 
to już wnoszą z dotychczasowego śledztwa —  w przy 
stępie szalonej zazdrości zastrzelił nasamprzód aktorkę 
Ludwikę Vogelmann, a następnie dwoma dobrze wy- 
mierzonemi strzałami z rewolweru życie sobie ode­
brał. Oboje zastano w jej mieszkaniu —  gdy na od­
głos strzałów wbiegli tam sąsiedzi —  już nieżywych, 
na stole list Exnera, zaadresowany do jego szwagra, 
pewnego kupca we Wiedniu. W nim oświadcza, że 
postanowił umrzeć wiaz z ukochaną _ i prosi, aby ich 
pochowano we wspólnym grobie. Ludwika Vogelni»nn 
była młodą, nadzwyczaj przystojną Kobieta Począt­
kowo poświęcała się była baletowi, lecz po złamaniu 
nogi, skutkiem nieszczęśliwego upadku na scenie, mu­
siała porzucić Tafię i zaciągnęła się w szereg, adep­
tek Melpomeny. 2 początkiem listopada zr przybyła 
dc Wieania, starając się o zaangażowanie w jednym 
z drugorzędnych teatrów, i wnet potem zaznajomiła 
się z Exnerem, który zapłonął ku niej namiętną mi­
łością, żywił nawet zamiar połączenia się z ukochaną 
węzłem małżeńskim. Czy miał rzeczywiście powody 
do podejrzenia bogdanki o niewierność lub brak wza­
jemności, niewiadomo i zapewne zostanie ten szczegół 
niewyjaśnionym. —. \y 0śin godzin później ul. Neu- 
baugurtel na Fiinfhaus była wid iwnią równie okropnej 
sceny. Niejaki Sailer, jak we Wiedniu tego rodzaju 
„artystów11 nazywają, „śpiewak ludowy", raczej zaś 
tingl-tanglowy, zakochał się w 18-ietniej nadobnej ko­
leżance Herminji Guschelbauer, która ciesząc się ogro- 
mnem powodzeniem na estradzie tinglowej, była nie­
czuła zarówno na zapędy miłosne rozmaitych donżua- 
nów nocnych, jak i rozkochanego w niej na zabój 
Sailera. Pod wpływem tej namiętności i gniewu, spo­
wodowanego ustawicznemi rekuzami, postanowił ją 
zabić i w tym celu przygotował sobie wyostrzony nóż 
kuchenny. Ty dniu 1 . bm., po produkcjach estrado­
wych i po wieczerzy, gdy Guschelbauer z drugą to­
warzyszką i „ dyrektorem trupy" wyszła na ulicę do 
oczekującej ich dorożki, aby powrócić do domr rodzi­
cielskiego, Sailer pod osłoną nocy zbliżył się do niej 
z nienacka i ugodził nieszczęsną tak silnie pod prawą 
łopatkę, że na miejscu skonała. Dokonawszy tego nie 
uciikał wcale, K-cz oddał się w ręce nadbiegłym po­
licjantem, a przy pierwszem przesłuchaniu zemał 
z zimną krwią, że morderstwo to popełnił po gł§bo- 
Kim namyśle i z zupełną rozwagą, nie mogąc znieść 
dłużej obojętności swej ubóstwionej.

Następnego znów dnia skoeżyło dwoje nieznanych 
dotychczas ludzi, mężczyzna i kobieta, z mostu Bry­
gidy w Dunaj, gdzie oczywiście rychłą śmierć «#a-
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DZIELNIK POLSKI z dnia 6. Stycznia 1887 r.

leźli- Wnoając z opowiadań przeehutLiiów, była to za­
pewne takie para jakichś nieszczęśliwych kochanków, 
bo z® splecionemi inkami rzuci1 się w nurty rzeki.

Samobójstwo księcia. W Londynie zastrzelił 
Bję temi czabj, wrzekomo z przesytu życia,, 21-letni 
ksi%że japoński, który w stolicy Anglji uczęszczał: na 
Uniwersytet.

Spuścizna po Heine’m. Henryk Julja, wykonawca 
testa®cntu Matyldy H e i n e ,  ogłosił w paryskim OH 
fflas artykuł o stosunkach Henr. Heine’go z Gusta­
wem- W uim podaje J- w wątpliwość, czy kiedykol­
wiek znajdowały się w posiadaniu Gustawa jakie pa­
miętniki Henryka, a niemniej, iżby takowe były w rę­
kach Rządu auutrjac-kicgo. Wprawdzie w swoim czasie 
toczyły się rokowania pomiędzy wdową po jenialnym 
pisarzu a Rządem o .nabycie jego pośmiertnej teki.
; jifam dotyczącą korespondencję w rękach —  pisze 
pan Julja — V n ie  zaniedbam jej ogłosić. Ezuci ona 
niezawodnie nowe światło na sprawę pozostałych pism 
po Heine’m Na razie tyle tylko mogę twierdzić z do­
wodami w ręce> £e Bząd austrjacki nie posiada ża­
dnych rękopisow Heine go •

Katastrofa kolaja*^3-. Z Nowego Jorku tele­
grafuje d- 4. stycznia - Pociąg pospieszny kolei Balti- 
more-Ghio zderzył się z pociągiem towarowym w po­
bliży Tiffiń (Ohio). Wiele wozów zostało zdruzgota­
nych- dotychczas wydobyto 19 trupów. Wielu po­
dróż®'01' 2-staio pokaleczonych. [Trzy wozy spaliły się.

Trzystu |U(jzi w płomieniach znalazło śmierć 
w Jladras. Podczas jarmarku powstał pożar w sali 
ba z#™ dreflrtńanego. Obecni tłoczyli się ku wyjściu 
przewracając stoły i wystawy przekupniów, skutkiem 
czeg0 potworzyły się barykady utrudniające ucieczkę.. 
Między Marana katastrofy jest wielu Europejczyków. 
yfóVią że ogień podłożyli fanatyczni Hindusi.

Do rodziny §p Kantaka w Poznaniu wystoso­
wał® reprezentacja miasta Lwowa telegram kondolen-
Cyjjjy ł n

fldwilż. p 0 kilkudniowych mrozach nastąpiła 
wczOTaj wieczór odwilż, dająca się dotkliwie ucZ® 
mieszki00111 naB*tg_ miasta. Błoto sięgające po kost" 
ki M a ją ce  z dachów bryły śniegu, najokropnieiBza 
ślizgawica oto objaz wierny stołecznego miasta- 

pokrycie PwłtW) j ak się dowiadujemy z po­
czątkiem wiosny rozpOCzęte zostaną d a j^  roboty 
około pokrycia Pełtwi. yy przeciągu lat trzech ma zo­
stać pokrytą cześć Pełtwi £ miejsca, gdzie stoi figura 
św Michała aż do mostu, łączącego ulicę Karola 
Ludwika z placem św. DuJlia W miejscu zasklepie­
nia mają stanąć bazary tupieckie, a dochód uzyskany 
z wynajmu tychże zostanie obrócony na pokrycie 
kosztów zasklepienia naszej niemodrej Pełtwi. Jedna 
z cukierń zamierza juz dziś starać się o pozwolenie 
wystawienia tamże pawil0nu żelaznego, w którymby 
się 'fttieściłaf elegancko Urządzona „cukiernia letnia“ . 
Bazary mają być przedzielone pięknemi klombami.

K08Zta wykonania kary w domach Więzien­
nych Sądu Majowego Rakowskiego, tudzież Sądów 
obwodowych W Nowym Sączu, Rd szowie, Tarn.,wie 
. Wadowicach ustanowiono na 28 centów dziennie od 
osoby, zaś w aa-esztach Sądów powiatowych okręgu 
Saai krak^RRgo na 30 ct., okręgu Sądu obwodo­
wego nowosądeckiego ^  2811: okręgu Sądu obwo­
dom ego rzeSZ(R  le8° na 29, okręgii Sądu obwodo­
wego tarn°ws ' ie£° na 29 ‘ / okręgu Sądu obwodo­
wego wadoWicRego na 2a,łct dziennie od osoby.

ZuCH*ała krad« i» i. Eischel San, dz%rzawca 
młyna W Brasowi ),r- YBehaw-szy wczoraj wieczór do 
Lwowa, na plaeu ów feodora przed
sklepem korzennym Eljasza Zclnita dokąd wszedł ce­
lem zakup®a rozmaitych wiktuałów. ^  gklepie tyOKOiO 'A —   i J

„0 uczuciach sympatycznych.11 w  Tarnopolu 
w drukarni Józefa Pawłowskiego^ wyszło małe, ale 
nader zajmujące dziełko pod powyższym tytułem. Au­
torem jego jest profesor tarnopolskiego gimnazjum dr. 
Antoni Kosiba, znany zaszczytnie z dawniejszych prac 
swoich w tym kierunku jako to: „O namiętnościach," 
„O afektach," „O uczuciach," 7 O rozwoju myślenia."

Nr. I. Kurjera Krakowsk.jgo pojawił się wczo­
raj. W wstępnym artykule pod tytułem „Nasz pro­
gram" oświadcza redakcja- źe losy Francji zostawia 
Boulangerom, Bismarkowi pozwala być dalej mekle- 
rem, Salisburyemu nie będzie narzucać swych zapa­
trywań na sprawy egips’JC: a natomiast poświęci swoje 
łamy sprawom miejscowym i krajowym. Co do tych, 
to ze względu, że w Krakowie jedno stronnictwo ma 
oparcie w Czasie, drugie w Reformie — więc Kurj. 
Krakowski, pójdzi0-- środkiem —  będzie je trakto­
wać przedmiotowo, bezstronnie, łagodząc a nie roz­
drażniając wiążąc » rozrywając.... Dalsze Jitfukta 
programu obiecuje A urjer rozwinąć w następnych 
numerach. Jafo redaktor podpisany jest dr. Wł. Ka- 
story a jaku wydawcą Kazimierz Bartoszewicz.

Słownik prawniczy. W warszawskim kole pra­
wników kiełkuj0 myśl opracowania słownika termino- 
logji prawniązeJ- Tak przynajmniej wnosić należy z 
ostatniego fejMtonu Qag S(̂  Lu pracy tej są już 
nawet gotową materjały w niewydanym słowniku nie- 
miecko-p°lskl m, sporządzanym na jubileusz prof. Ma­
jera i złożonym Akademji krakowskiej, oraz w sło­
w n iczka wyrazów technicznych polskich, drukowanym 
przez dra Lewińskiego w rocznikach poznańskiego To­
warzyska przyjaciół nauk. ______

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie towarzyszy krawieckich 

1 ł ! . r skich odbyło się w niedzielę o godz. 3- P° 
I  ldn'u w s;d ‘ ratuszowej pod przewodnictwem rad­
cy Magistratu pana Bomualda Łyszkowskiego, przy 
uaziale 120 członków tudzież 4 delegatów Stowarzy­
szenia. Przewodniczącym obrano p. Jana Kutasiewicza, 
zas ępctj, p Józefa Lubelskiego, Po uskutecznionych 
k \cr'Cb d° wydziału pp. B. Cybulskiego, K. Didu- 
“ b A. Gurschinga, Z. Jabłońskiego, F. Kubickiego,

• Kalczyńskiego, A. Kajbacha, W. Tokarskiego, A. 
vv ' “ Rekiego, F. Wojtunia, J. Zaleskiego i F. Żarli- 
nowskiego, obradowano nad statutami. Po bardzo 
ożywionej dyskusji i po przemówieniu p. Niemczy - 
nowskiego, przełożonego Stowarzyszenia, polecono no­
wo wydanemu wydziałowi przejrzeć jeszcze raz sta- 
tuta i przedstawić odpowiednie wnioski walnemu 
zgromadzeniu mającemu się odbyć najdalej za miesiąc.

Gryzieeki prof. Wszeehn. z roczną wkładką P° 1 złr. 
Mikołaj Gabrigel okr- insp. szk-, Jan jCzubski naucz. Sera., 
Antoni Sieber i Juliusz Wang ob. m, L., Dr. Józef Horo- 
dyeki kom. pow.. Biliński Teudor sffljret., Schm idt Józef 
inż. kol. Prócz Jego p. Leon Bratkowski ob. m. L. nade­
słał 1 tygiel, 1 baniak, tarnko, 2L widelców, 21 noiów 
i źjlazko. Za wszystkie te datki ,składa Zarząd bursy 
szanownym ofiarodawcom stokrotne, Róg zapłać Nowych 
członków wpisuje i wszystkie datki na rzecz bursy nawet 
i najmniejsze w gotówce, książkach, wiktuałach lub rze­
czach irzyjmuje Dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej 
za pośrednictwem zastępcy prezesa Antoniego Luczkie- 
wic<-a dyr. sem. naucz, żeńsk. we Lwowie, ui Skarbkow- 
slfa 1. 39.

Z

N A D E S Ł A N E
a ra zc  d o  w y n a ję c ia  przy ulicy Ormiańskiej 1. 27 
na dole : 2 pokoje i pokoik, tudzież 2 pokoje 
ehnią. Stręezącym odpowiedne wynagrodzenie.

zabawił S®1
ym

spostrzegł,TÓ minut, a wyszedłszy 
wóz i*1"' , "0Ill(ilH gdzieś się iilotuił. vv pierw. 

szej clrw iljs.f Zl‘ ban, sję koń spłoszył i z wóz­
kiem pop^d*1 u miasta, niestety jednak, po dwugo- 
dzinnem darem P°szukiwaniu, przekonał sięi Ze 
popełnioną ,zof  i? kradzież. Poszkodowany udał 
natychnd*? , AHr„, ^rekcii policji, wysłani jednak 
nie z d o ła j ,, J czag wyśledzić sprawców.

^flpnio jak Oaezeła del Emilii, 
donosi, d° p. R 1 został w okolicy Sawignano napad
  ^Wai 1 ^Aołaó d.0 —

się 
ajenci

na pooi*£' al rabusie zdołali się dostać
nu II- ^  zrabować pasażerów.

Wago-

^ a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .

f  * ^ ro ^ 1 Poznaliśmy więc, oczeki-^  s o h s to w jc g o r o ^  opery_ panie Neyal .
oraz panowię LaHpl(u, °P®rJ;

, 0 ^  Nom i Guru zaprezen
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Aida" wypadła też
cyasów. Podnieść 01 a) tak, jak dawniej 

• u  nstoP najtrudniejszy^Reży finał II. aktu, 
R órJ jak ,„1 w Sów siły i Pw ^ajw iększej wymaga 
ze strony P  mpatyczny gł°s Pa î' a

, ■ } ■„ Dodobnie jak 1 d y s ^  Nenal zjednał
sobie uznanie P , vr„ szkoło, unit .ny sposób śpie­
wania. zdradzają6) 0 ‘ ^ący  ̂wal-
iownyeh efektów w akci6 j

Panna Galas piękni - Jest™ odspiewa- 
dramatyczną- a ^ t k a  mty- 
Bjiźej poznam) ^  ° > m y ^ła z wielką siłą 

nowana i pewna.
tytułowej w , ^ ^ ażenie wywołał P- N o W R y  
mężczyzn najweRz śpiewa;  Baltlfisa sM - arty-

Faworyci0" we czwartek-
ła ł P- Nom^iedzy

'dzielnysm wytrawny i ^  obdarzo g ł o s ^  P-
Curti, młody śpi - tremoluin J. pwiei tremolujący 
potrzebnie c o ^ jesttenorem lepszym znaczm6 od ^
.ch n on rzed & f w latach ubi««łych. Śpiewa sun^L 

P „ ł*  wysokie umie wyrzucać z łatwością 1 Sl* i
jednak oszczędza piana j Kilka nnt atakowa 

piano zdradzało j pewien brak swobody

®osPodarjjtwo, przemysł i handel.
T r a u s p o r t  w  o p a l a n y c h  w a g o n a c h .  Stó- 

gowmo ao przewożenia wniesionego przez wiedeńskie 
Stowarzyszy,^ (da kupieekioh interesów, aby transport 
tych artykuł,^  które ulegają zepsuciu w skutek zim 
uskuteczniano w opalanych wagonach, Ministerstwo przy- 
jjioliło do uwzględnienia technicznemu komitetowi z tern 
jpón&k zastrzeżeniem, aby przez to nie nastąpiło podwyż- 
gzenie kosztów.

G ł ó w n a  w y g r a n a  l o s ó w  J i t n c s e i n  w kwo 
cie 50-000 zł. padj a na ioS, będący własnością niejakiego 
Józefa Tenory w Kwassitz na Morawie. Drugą wygranę 
wziął niejaki p Kótósz w Fenyes Littke na Węgr deh. 
Or-ginalny przypadek zrządził, że obydwa te losy były 
przez zarząd loterji Kinesom pierwotnie dc kogo innego 
wysłane lecz adresaci odesłali je napowrót.

X X X I .  c i ą g n i e n i e  l o s ó w  poiyezki premjowej 
miasta Krakowa.

Jak już wczoraj podaliśmy, główna wygrana w kwo- 
eie 25-000 zł. padła na nr. 321^3; wygrana w kwocie 
2.000 zł. na m-. 47718. Po 600 zł. wygrały nra 6270 24045 
27U5 68297 i 68360

po 30 zł, wygrały następujące nra :
273 311 399 750 786 1574 1059 2111 2296 2375 2539 
2747 3<P>0 3730 3735 3951 4503 4514 4733 5272 59986644 
6699 7485 7533 7759 3746 8754 9437 9462 9600 9663 
!0157 10318 11109 111.50 11278 H5-50 U749 H832 12110 
1-2145 12339 12634 12657 13811 J ’076 13189 13401 14401 
14153 14258 14330 14372 14907 14960 15210 15338 1-5511 
15690 15903 16101 16120 16181 16239 16390 16-572 16-574 
16684 17548 17737 177-56 17S54 18121 18502 19080 1930S 
19577 19579 20190 20502 20885 21153 21347 21511 22064 
22435 22481 22660 22733 22917 232ir> 33592 23621 23916 
24013 24025 24042 24313 21968 25039 25130 25151 252-59 
26418 26H4 26932 2709-5 276-5 280Ó3 28097 28290 28641 
28737 28841 29196 29603 29635 29778 30045 30561 30593 
30789 30;07 3080  ̂ 30843 Bl>91G 31029.31710 31778 32452 
;2490 32543 32715 32937 33171 3351G 33517 33523 33912 
33991 35237 35357 35519 35650 36149 36281 30439 36842 
37454 37588 38078 38332 38184 33586 38767 38778 39464 
39813 40072 41006 41707 41S04 419U 41956 42012 42176 
42356 43342 43386 43445 44-514 44593 44937 45261 45320 
45578 46279 4G424 47780 4843: 49765 49817 59839 50039 
50106 50391 50132 50708 50733 50961 51098 511l2 5H8-5 
51227 51241 31300 -513°8 5a26°  5a33l 52731 53042 53171 
5360-5 53816 54221 547(3" OÓ893 55283 55640 55663 56147 
56442 56830 56928 56989 5746!) 57307 57076 58273 5807!) 
5S891 58994 59478 59540 60177 60230 60749 60782 60893 
61261 61271 61543 6 l°53 61872 61914 61921 62114 62175 
62462 62966 G33i7 6B494 63900 64245 G45G4 64669 6-5541 
65903 66123 66649 6753:58 67427 07605 67807 67S82 68693 
68702 63960 69099 69*12 c 0 '66 69óio 69658 6974-5 69875 
69903 70273 70410 7U89 71233 71241. 71265 71789 71888 
71899 71966 74081 72568 72903 72947 73001 73075 73133 

7uq£>i 74314 74358 74417 74584 74682 74963 i

Przegląd polityczny.
Lwów 5. stycznia.

* Praska Folitik ogłasza korespondencję, pro­
wadzoną między F i s c n l i o f e ń j  a E a n d ą  z 0- 
kazji siedmaziesiątych urodzin pierwszego- W ko­
respondencji omawianą jest Szczegółowo -sprawa 
zaprowadzenia drugiego języka krajowego w szko­
łach ludowych i » ednieb w Czechach. Fischhof 
oświadcza się. przeciw wnioskowi lir. C 1 a m a, do­
tyczącemu obowiązkowej nauki drugiego .języka 
krajowego w szkołach .średnich. Wniosek R n  nie 
jest bowiem zgodny z artykułem 19. ustaw zasa­
dniczych. Zgadza się natomiast Fischhof z proje­
ktem Eandy, przyjętym już przez czeski M ydział 
krajowy, a domagającym się nieobowiązkowej nau­
ki drugiego języka krajowego już w szkołach ludo­
wych i wydziałowych. Zasadę tę chciałby Randa 
rozciągnąć także do szkół średnich, a to tembar- 
dziej, że większość sejmowa unijmąć | Powinna 
wszelkiego kroku, któryby mógł dać powód do za­
rzutu, że takowa używa swej władzy w sposób nie 
legalny ? nielojalny. Wniosek Clama, postawiony 
w najlepszej wierze i dobrze zrozumianyn1 intere­
sie, może zdaniem Eandy, przy obecneifl wzburze­
ni® umysiów, być użytym jako środek agitacyjny 
przeciw obecnej większości i obecnemu systemowi. 
Różnica mniędZy zapatrywaniem Randy a Clama 
polega w tem, że ten domaga się nauki drugiego 
języka krajowego, jeżeli rodzice nic przeciw temu 
nie mają, podczas gdy Randa jest za udzielaniem 
tej nauki tytko wówczas, gdy rodzice wyraźnie te­
go żądają-

* W y ® t ą p i e n i e  N i e m c ó w '  ze  S e j m u  
z e s k i e S 0 było dnia 2. bież. miesiąca przed­

miotem dyskusji na posiedzeniu Klubu czeskiego 
w Pradze. I R  R i e g e r  podnosił pojednawcze 
usposobienie Czechów i dotychczasowe bezowocne 
starania, celem skłonienia przywódców niemieckich 
do rozpoczęcia rokowań. Niemcy, zdaniem Riegera, 
spuszczają się lla to, że narodowe równouprawnie­
nie nigdy ich nic minie. Żądają oni jednak więcej. 
Im chodzi o przewagę j władzę. Na to, ani nasze 
prawo, ani nasz honor narodowy nie pozwalają. Po 
Riogerze zabi'ałgł°s/h '. Z e i t h a i n m e r  i przemó­
wił za dalszemi próbami ugodowemi, dowodząc, że 
bez poprzedniego porozumienia pozaparlamentarnego, 
wyrównanie sprzeczności jest niemożliwem- Mówca 
ubolewa nad tern, że przewódcy niemieccy opie­
rali się dotychczas wszelkim rokowaniom. Czesi z 
pewnością przez ustąpienie ■ Niemców z Sejmu 
szkody nie poniosą. Byłoby do życzenia, aby
stronnictwo niemieckie rychło poznało, że interesa
obu stronnictw domagaj.' sity rychłego usunięcia 
zatargu. Dr. Rieger przyłącza się do wywodów 
Źeithammera, oświadczając, że on i jego towarzy­
sze skłonni byli do takich rokowań pozaparlamen­
tarnych.

* D o  N fr. Presse d o n o s z ą  z Pesztu: 
Minister sprawiedliwości Fabinyi zamierza wkrótce 
przedłożyć w Izbie deputowanych Sejmu węgier­
skiego Pr°jekt, prawa spadkowego jako pierwszą go­
tową już część powszechnego kodeksu cywilnego.

" * P o  k o n f e r e n c j a c h  z Kalnokym zate­
legrafował Stourdza do fachowego referenta w Bu­
kareszcie, aby tenże zaraz .do Wiednia przybył.
Merytoryczne obrady mogą się więc bezzwłocznie
rozpocząć.

* O r g a n i z a c j a  p o s p o l i t e g o  r u s z e ­
nia.  W  wiedeńskich sferach kompetentnych za­
pewniają, że „Przepisy dotyczące pospolitego ru­
szenia11 będą jeszcze w ciągu b- ni. w „Dzienniku 
ustaw p .11 i w „Dzień, rozporządzeń dla obrony 
krajowej11 ogłoszone. Równocześnie i w sposób 
analogiczny stanie się to także na Węgrzech. Obe­
cnie znajdują się one w rękach komisji z łona Mi­
nisterstwa wojny, której polecono ostateczną tychże 
redakcję. c 0 do formy swej i treści są podobno 
ułożone zupełnie na wzór i podobieństwo innych 
„postanów ieii organicznych11 dla ck. armji. Oprócz 
ustawy o pospolitem ruszeniu, zawarte w nich są 
właściwe postanowienia, dotyczące tego nowostwo- 
rzonego gatunku wojsk, które rozpadają się na 
cztery rozdziały Pierwszy mówi o polityczno-ad­
ministracyjnych przepisach o pospolitem ruszeniu

czasie pokoju i wojny. Drug1 zajmuje się. czy-

! Hycli n 7bvt dramatycznie zakrojony L-azes w tercecie 
aktu* HI u10 wyW°łal f tetyczf g o  efektu. Całość ope-

^ idł;  p o c ^ r  a ja  pana Kiczmana
które odbyło się

73595 73821 
jek 1 47991-

H Wypłata naśtAP1 ^

ry
zaBługujc J ^ wienjg amatorskie,

r s s ?  « * •  b a ,  e»-ouegdaj W h degrano bardzo dobrze ... ;  '„1
hliczność. R  Wybornej grze z n a n y c i ? ^  
tatis" dzięki ^  amatorki panny Ko», r.rÓW TF '  
'■b. i Bu® huczne oklaski za monolog 
dyka z y s k ^ ajek/I zyczem odśpiewał z|“ Vkła(!u :
;.Rf a cz , l i e ż  dobrze przedstawiono AncZycaabR. kR  
P ety. Ro , a na zaszczjTfną wzmiankę w . ” °P 
arystokraci ^ if, p m i Matt (Kogucina), i lerwszym
będzie zasł6^ ^  
Kosz.

1 Śliw. (Marysia), 
(Mat. Mosiek), Mer.

oraz panny 
PP-

na
2glęj

r°Wnież

Bm-a •« ubawił publiczność. Po przedstawię^^
które Przeci^uęty sl(2 d0

*  n0uf‘ Kolo literackiom* odczyta Pan u j;i>ański 
Aureli w* piątek dnia 6 .̂  stycznia wyjątki z właan6g0 
Prteirładu : „Eomanzero" Heine’go.

NO wystawie W salonie sztuk piękny0® zwraCa 
ttWaee wystawiony przed kilku dniami portret paui 
K. ^ Jest to praca pierwsza w tym rodzaju go 
a już zaszczytnie znanego artysty-malarza p .Bejcnana 
^ r y  stale przebywa w Paryżu, pracując Prze_ naoh_ 
nad ilustracjam* do pism francuskich. 
h°śei oceny dzieł sztuki, znajdujących się 
Wie, pomówimy obszerniej o tej praey.

Przy sposob­
na wysta-

6 miesięcy po eiągnieuiu w ka- 
^tejtkiej krakowskiej-

188sR0t?pue ciągnienie odbędzie sję dnja 2. stycznia

n is t s ^ N s t e r s t w o  f e o m u a i k a e j i .  Utworzenie Mi- 
ad cal, f c  komunikacji odłożono, jak Bię dowiadujemy, 
t tórV się w 8r-ecas. Za wiązany w Izbie panów ko®ltet>

• ł adnegu "Prawą szczerze zajął, me przedłoży Rząd0‘ 
l. :ałpr dopodobnie wniosku, ponieważ obecny
111 hi i tak rychło objął cały tok spraw swego

nraw koto yole zrozumiał swoje z,danie, że wyłą-, . Tlrtt],.. . v _ inor/l tfllri A TTnb flnan*

W1
in:

ozenie BJ,r®TTŚ“ J"‘^ Ł W ^ n y o h  z jego teki żadnych finan 
sowyeh korJ  t CZ|J  l-rzedstawia. Tak sądzi Bząd. My 
rnni-j opty® hanaf®02 tę pojmujemy i wątpimy bar­
dzo, ozy m,nl śc- lo zdoJ,a uchylić wszelkie następ-
stwft i n*e(i 080 °^ ecuego systemu adm inistracji

Rubryka 
która te

„Nadesłań® 
ii żadnej ódpów iJ°-chodzi od ® edakcji, 

h . e<jzialności za mą nieprzyimuje>
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nauczyciel6.*. 
egzaminaoj”8
2 złr r.ó ot”, k"*Ł,u Kręgiem ane 6 złr. m  ct. D 0 Tow°a- 
rzystwa pf*y W 1 * rJeZQą wkładką 4 złr. u r

poraj nroiiKowsKi zc 4
11 okręgu Gródeckiego 14 7,( r- _44 złr. 15 et.,

na nauezyci U szkół ludowyR Komisja 
dziatwa szkolna szkoły im. — i wydz.

W _ _ _ u ____
sto wojskoweim przepisami dla SospoIitSków. Trzeci 
traktuje o sprawach ekonomiczno-adimn.stracyjnych- 
W reszcie czwarty zawiera spis szematów, formula­
rzy, chuków itp. potrzebnych do organizacji i ewen- 
ualnego powołania pospolitaków-

* Kurj. Wnrsz. odelfrał następujący telegram 
z M ieduia dnia 3 . styczuiu.

„Doniogienie Timesu o przymierzu uiemieeko-
rosyjskiem j esd uważane w tutejszych sferach wta- 
je.mniczonygjj za przesadne. Nie ma sojuszu ; jest 
łylko porozumienie zupełne co do spiaw bieżących 
na tej wyraźnej podstawie, że putiJjua entente ma 

yc ulrzyinywauą bezwarunkowo, że przeto Austrja 
zgodzi się na propozycje rosyjskie, o ile te nie na- 
ntszą zasadniczych jej interesów. Gzp7-egóły poro­
zumienia są tajemnica, ale charakter jego jest, nie­
zawodnie takim, a 1 3  innmn. . ,

D o w y w o ł a n i a  tern f f i ę L s z o g o  za-  
111 ę t u  w o b e c n e j  s y t u a c j i  Przyczyniają się 
uie mało głosy dzienników b u ł g a r s k i c h ,  wzywające 
ks- Aleksandra Battenberskiego do powrotu. Oto, 
co pisze w tym przedmiocie ReSuwissima Bul-
gajtja:

„Dopóki ks. Battenberg żyje, 1 nn)r książi nie 
może spokojnie panować w Bułgarji, dlatego, że 
syinpatj>» wszystkich są za Battfcbergiem. Jeżeli 
nie chcemy wystawiać naszej ojczyzny Jla uowe 
próby 1 wciągać jej w nowe niebezpieczniist\Va to 
trzeba koniecznie wybrać znowu ks. Rattenberga. 
Nareszcie trzeba być trochę dalej widzącym j przy. 
puścic-, że pewnego pięknego poranku ks._ Ratton- 
fierg m°źe zupełnie niespodziewanie zjawie się w 
w Bnłgarji".

* N. fr. Presse , roztrząsając mowy, wygło- 
szon° z okazji Nowego R oku, pisze, iż istotnie mo­
żna mówić o ich symfoniczneni brzinifh'11- Jeśli 
Niemcy, Austro-Węgi-y i Francja oświadczają się 
za utrzymaniem pokoju, któżby mógł pragnąć woj- 
ny bez wzięcia na siebie strasznej odpowiedzialno­
ści ? Mowy te proklamują potrzebę pokoju trzech

mocarstw, jakkolwiek państwa te są najzupełniej 
uzbrojone; a chociaż nie można usunąć wszelkich 
wątpliwości, to przecież dobrym to jest objawem, 
że kierownicy owych państw uczuwają potrzebę 
uspokojenia ludów, obawiających cię naruszenia po­
koju. No w; • Rok powitany został słowami: „Niechaj 
pokój będzie Twem pierwszem hasłem •

Fremdinblalt roztrząsając przemówienia no­
woroczne, pisze : Wszędzie, gdzie Nowy Rok dał
sposobność do uroczystych oświadczeń i prognosty­
ków na przyszłość, dały się słyszeć słow», które 
przyjęte zostały przez ludy jako pożądany i upra­
gniony dar i które wzmocnią zaufanie ludów, iż 
nierozwiązane jeszcze kwestje polityczne będą miały 
spokojny przebieg.

N  W r. Tagblati pisze : Kalejdoskop, okazany 
Europie przez zagranicznych kierowników' państwo­
wych, przedstawia w tej chwili stanowczo pokojowe 
obrazy.

* W i a d o m o ś ć  o p o d r ó ż y  m e t r o p o ­
l i t y  K 1 e m e n t a do Petersburga —  mającej 
wrzekomo na celu misję polityczną —  został? 
przez dziennik tamtejszy Trapes%ca, kategorycznie 
zdementowane.

* Journal de St. Fete.rsbourg omawda pogło­
ski o powrocie księcia B a t t e n b e r g a ,  i oświad­
cza, że tenże nie może mieć najmniejszych wido­
ków, aby go wszystkie mocarstwa uznały, w7 razie 
ponownego wyboru przez pseudo-Sobranjc. Powrót 
księcia byłby także aktem bezwzględnie samowol­
nym , istotną prowokacją i nowyn? czynnikiem w 
dotychczasowym zatargu. Być może, iż byłoby to 
na rękę pewnym kombinacjom, lecz w każdym ra­
zie powrót księcia Baitóubergu zagroziłby ciężko 
ogólnemu pokojowi. Dl^tegu 1 ż i po z& granicami 
Rosji niebezpieczny plan taki, iostał p 
Nikł nie ma odwagi przyjąć zań na siebie dupo 
wiedzialności, ani go popierać. Bylibyśmy gotón  
uwierzyć, iż próba takiego planu nie ma żadnych 
widoków, gdyby pomiędzy pewnymi politykami 
nic znajdowało się kilku zagorzalców, którzy go­
towi są uczynić wszystko, aby pokój zamącić.

* K o m e d j a  p o l i t y c z n a .  Russkoje D ieio  
wychodzące w Moskwie, poprzednio organ Aksa- 
kowa, zamieściło onegdaj piorunujący artykuł prze­
ciw Niemcom, którego treść postarano się natych­
miast roztelegrafować po całym świecie. Co dzi­
wniejsza, że Russkoje D ieio  wychodzi w Moskwie, 
a telegramy o tym artykule zaraz w chwili okaza­
nia się jego, rozesłano z Petersburga, z dodatkiem, 
że Rząd rosyjski zawiesił za to wydawnictwo Rus­
skoje D ieto  na 8 miesiące.

Widoczna to komedja. Rosja chce okazać, że 
opinja publiczna prze ją pizeeiw Niemcom — a 
Rząd usiłuje ją poskromić. Artykuł prawdopodo­
bnie był inspirować- a p. redaktor za pomiesz­
czenie go, otrzymał znacznie więcej, aniżeli stracił 
w skutek trzymiesięcznego zawieszenia .pisma-

* S e j m  p r u s k i  zwmłanym został na dzień 
ló . stycznia.

Z Niemiec donoszą, że P r o k u r a t o r  j a  
p a ń s t w a  uczyniła wniosek o wdrożenie postępo­
wania karnego przeciw Poisd&^er Z  tg., z powTodu 
rozszerzania pogłoski o rzekomeni zranieniu attache 
wojskowego przy ambasadzie niemieckiej w Pe­
tersburgu. pułkownika Villaume.

* Wczoraj ukończył się. p r o c e s  p r z e c i w  
s p r a w c o m  z a m a c h "  na życie prezesa gabi­
netu, Bratiana. Stoica Alexandrescu, który strzelał 
do Bratiana,' został skazany na 20-letnie ciężkie 
więzienie, współwinny zaś Muscat na rok wię­
zienia. Deputowany Proveano inni oskarżeni zo­
stali uwolnieni.

* A g e n c j a  J I a v a s a  d o n o s i  z Kaim 
5. stycznia : Skutkiem agitacj1 agentów angielskich 
w okolicy Ctóock położenie Francuzów m wy­
brzeżach Somali staje się coraz bardziej kry­
tycznemu

* Według doniesienia Oerrnanji stan zdrowia 
kardynała J a c o b i n i e g o  znacznie się pogor­
sz} ł. ,

* S m i t h  p r z y j ą ł  u r z ą d  pierwszego lorda 
w u r z ę d z i e  S k a r b u  l 0 l j ® j n i i e  przewo­
dnictwo w izbie g mi n - , A° r t h  > r o o k  został 
mianowany sekretarzem dl* ln dyj Dotychczas nie 
zapadło jeszcze ostaiec»*e postanowienie co do 
wyboru ministra wojny.

Tekę ministra wojny ofiarowano gubernatorowi 
Kanady markizowi L*nsdowne. Dotychczas nie 
nadeszła odpowdedź n* odllośne zapytanie.

* S p r a w a i r l a n d z k a .  Gladstone wysto- 
sował p i s m o  do R a M  o u r t a, w którem apro­
buje projekt odby®a konferencji między C h a m ­
b e r l a i n e m ,  Ha r  c o u r t e r n  i M o r 1 e y e m i 
wypowiada mnienranie, iż swobodna wymiana myśli 
w sprawie irlandzkiej wytworzy modus vivendi 
dla stronnictwa liberalnego. I tak wytworzy ona 
niezawodnie porozumienie co do celu wspólnego 
działania, lub przynajmniej sprowadzi do minimum 
różnicę zapatrywań między frakcjami Chamberlaina 
i Gladstona.

Według D aily News, konferencja 111 a sl( 2 
brać jutro w sprawie irlandzkiej, w której wezmą 
udział Chamberlain, Morley, Trcwelyan. Hareourt 
i Herschell.

* K o r e s  p o nd e u cj  a c a r a  z s z a c h e m  
p e r s k i m .  Dziennik urzędowy w Teheranię ogła­
sza dosłowny tekst pisma gratulacyjnego, które car 
Aleksander wystosował do szacha perskiego_ z oka­
zji rocznicy urodzin tego ostatniego w dnjjp g° 
listopada rz., jak również odpowiedź Nasr-ea-aina. 
przesłaną do Petersburga Gratuiacje carskie, oproez 
frazesów* konwoncjonabiyc-h wyrażają także na-

przyjaźnych stosunków pomiędzy oby­
łem! państwami — natomiast odpowiedź

(S) Wiedeń 5 . stycznia. N fr. Fr mniema, że 
delegaci węgierscy będą dążyć do tego. ażeby po­
wzięto stanowcze postanowienia w aprawie ugodowej.

(S) Wiedeń 5 . stycznia. Właściciel fabryki w 
Wiener Nsustadt Markt. otrzymał z Wiednia kartę 
korespondencyjną, nadaną na Neubau z żądaniem, 
ażeby pod podanym adres*em posłał 200 zł* w prze­
ciwnym razie zagrożono mi, spaleniem tabryki. —  
Kaita podpisaną jest przez komitet anarchistów.

(S.) Wiedeń 4. styczni? Tagbl. donosi, żejSturdza 
konferował dotąd tylko z K a l n o k y m  (a wiec w 
sprawach zagranicznych). Mimo m j esf nadzieja ry­
chłego zawarcia traktatu z Rumunją. a to z naj­
większą korzyścią dla tego państwa.

Bukareszt 4. styczna, pesttr Ąa donosi, [że 
S tu  rd z  a zamianowany zostanie ministrem spraw 
zagranicznych.

Sofja 4. stycznia. Stojanow cświaucza, iż d0_ 
niesienie, jakoby on zamierzał przygotować rewo­
lucję w Macedonji, jest najzupełniej iiCZzasadne. 
Rewolucja może tain zresztą wybuchnąć, jeśli 
Tureja zajmować będzie stanowisko rosyjskie 
w kwestji bułgarskiej, jcśhby zagrażała uiezawi- ' 
słości lub przyszłości Bnłgarji, lub jeśliby zapro­
ponowała- ks. Mmgrelji na jeneralnego gubernatora , 
wschodniej. Ruuielji.

Petersburg 4. stycznia. Pogłoski o Kąyzrs mi- 
nisterjalnej utrzymują się uporczywie. Tołstoj ma 
zostać wieo-prezydontom Rady państwa, albo też 
zająć miejsce Giąrsa. Manucsem zaś ministrem 
spraw wewnętrzny‘-h.

Paryż 5. stycznia. Jenerała B c u l a n g e r  za­
czynają tu głośuo posądzać o syinpatje monarchi- 
styczne. W  kołacli radykalnych obawiają się, ie  
gotów byłby do zamachu na rzecz bonapanystów. 

;Są tc jednak posądzenia, jak dotąd, niczem nie

t -n i*. Usposobienie giełdy stałe. 
Skutkiem tredjrtow«
poszły o 60 cnt. w gore. -

B e r l i n 4. usposobienie giełay mdłe. anbie i francu­
skie papiery spadły.

(fi.) Wiedeń 5. stycznia. Podczas wczorajszej 
konferencji w biurze komercjalnem Dyiekcji kolei 
państwowych, odbytej pod przewodnictwem L ih  a- 
r z i k a ,  zachowywali się reprezentanci kolei Karola 
Ludwika, Czerniowieckiej i -Lupkowskiej z rezerwą 
w obee wniosku, dotyczącego obniżeni* taryfy od 
przewozu nafty galicyjskiej i oświadceyli, że o po­
stanowieniach swych Zarządów uwiadomią pisemnie.

(S.) Wiedeń 5go stycznia. W  rokowaniach 
ugodowych obstaje minister Skarbu przy wniosku 
Grocholskiego. I  ustawione z obu stron wnioski po­
średniczące zostały odrzucone.

(S.) Prag> 5g0 stycznia. V7 m iejsce- W a i -  
d e r t a wybranym być ma do Wydziału k  kijo­
w ego hr. Franciszek T li u n i obejmie intep<Ź*n'  
turę niemieckiego teatru kraj.

(S.) Wfedert 5. Styczu.a. Ministerstwo wojny 
wysiosowało do olicerów i kadetów ódezwę, ażeby 
się dobrowolnie zgłaszali do służby przy bataljo­
nach piechoty w Bosnji i Hercegowinie. Do­
tychczas przyjęto oficerów z lJgo pułku piechoty. 
bar. Huyn.

(S.) Wiedeti ó. stycznia. Rokowania o odno­
wienie traktatu handlowo-ćłowego z R u m - m j ą  
p r z y b i e r a j ą  n i e k o r z y s t n y  d l a  G a l i ­
c j i  o b r ó t ,  w sprawie c<=r i«->j,owycL i przewozu 
bydła okazuje Rzijd austrjacki wielką gotowość do 
ustępstw, aby dla produktów przemysłowych uzy­
skać jak najmożliwsze zniżenie taryfy cłowej. 
(Przewidywanią bajzo wyraźnie vw KzisiejszyiU ar- 
tjKule wstępnym spełniają się niestety Prz Ited.).

Sofja  5-go stycznia. Zastanawiają się tu 
nad myślą złożenia władzy w ręce dyKtatori 
A jenci rosyjscy nurtują w kraju, ażeby prowokować 
powstanie. Agitacja na* korzyść księcia Aleksandra 
orzylDiera co raz szersze rozmiary.

(S ) W i e d e f t  5. siyczuia. Ordynat C z a r k o w s k ą  
ma zostać starostą w Przemyślu.

dzieję
dwoma
władcy
tycznej.

Persów nie zawiera żadngj aluzji poli-

Wiadomośbi giełdowa.
Ł w A tt  d. 5 . styjznia- (Z  Izby handlowej;. I. akcje 

*a sztukę: Kolei gal Karola Ludwika a 200 zł. 198'7ó do 
202-—, Kolei Lwów.-Czern.-Jass 234-75 do 238 —, Banau 
hipot. galic. 287 — do 292'—, Danku kred. gal. 215 '— dr
220'—. II. Listy zastawne na 100 zł. wal. austr. Banku
hip. gal. 6°/0 — — do — Bansu hip. gal 5*/0 106’ — 
do lol*—, Banku hipot. gal. z 5°/o prem. 103 40_ do 104-40, 
Banku krajowego 4 ' 1° 0 w. a. 97-73 uo 98U-5. lowaiz.
kredyt, gal- ziem. 5 °„ 1 *0 — do l o r — , iowarz kredyt,
gal. ziem. 4\  9,5 -  do 97 —, Tow- krea. gal. 5 .
iuO — do 101'—, Tow. kred. gal. f le‘n-4 ■Q9 3 7 . d o .9i (.I! 
Towarzyst. kred. galieyjsk. ziemsk. 4 R o 03 2|> do 100 z > 
III. Listy dłużue za 100 zł. Gam- zakł. kred włe.
(dawniej 6 ° 0) 3° 0 w. » w l ik w .  do 52'— , Gal. zak<
krtd. włose. (dawnie; -5°0) 2 ‘ j ° 0 w. a- w likwiu- ——  do 
45-—, Ogóln- roln. kredyt, zakł. dla Gal. i B 6 ,  lo«y 
w 1. 13 —•— do — ■—, IV. Obligi za 100 zł- indemniza- 
Bjjne galic. 5°;, 11)4-— do 103 - —, ifomuuaim ■- gwl- Z»ktiw 
arudytowę wiol}, (dawnie.-" d' 8*, w- * w iiawla-
 a o '__— Obligi kom i i ł ia s  Pan ku k: »jo-fcgo
I. emisji 100—  do 101— , Poiy.-zki krajowej i roku 1873 
goo 7(j4-— do 106-— , Pu™ o7,ki krajowej i, roku 1883
96-70 do 93— , Losy miasta Krakowa 18-25 do 20-25. 
l.osy miasta Stanisławowa 20-— do 32 —- V Mouaty 
Dukat holenderski 5-83 do 5-98, Dukat eesars.ki 5-9.1 do 
6-01, Napoleundor 9-90 do 10-01, Pół-imperjaf ros- 10w6 
do 10 36, Bubel rosyjski srebrny jht5.4 do 1'64, Ri.bel ro­
syjski papierowy 1 1 7 — do 1 1 9 - ,  100 marek niemiec­
kich Bi-aó do 62-1-5, Srebro za 1 0  zł. —i —  d o  ,
Kupony w srebrze za 1-0 zł. — — do —"—, Pie wsz* 
x eyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą-i, drug„ „żąd. ą“ .

P r a y j e a h a l i  ,d a  L w o w a
dnia 5. stycznia 1887 r.

HOTEL ŻORŻa . Gr Begd.uow.oa, a OrauM* Fr.
Jędrzejowicz, z Żurawiec. &. hi Cetner, z 1 dkanneuia. 
Eisenstein, z Czerniowiec.

HOTtiU, ritANCilSKi. Melańja br Sol.lenhofer, z 
Sądowej Wiszni. C. Allair, z Kain. sy. Th. Rupler, ze 
Skolego. I. Gut, z Fragi. E- Kadelburger, ze 
Dr. A. Kosiba, z Tarnopola.

Wi uro­
ił cho-

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
(S j Wiedeń 4. stycznia. Powrót ks. A leksandra  

Battenberskiego fio Soiji uważają n. za zupełnie 
wykluczony. Przypuszczenie pewnych sfer Rząd" 
sofijskiego. iż żaden z gabinetów, z wyjątkiem ro­
syjskiego . nie podniósłby zarzutów przeciw pow  
tówi ks. Aleksandra, jest iluzoryczne.

Cały świat dyplomatyczny jest zdania, /.o po­
wrót ks. Aleksandra byłby jak najgorszym krokiem 
w obecnej sytuacji.

Polit Corresp. zapew nia na j.odstawie  
godnych informaojrj, że wszystkie pogłoski 
rohliw ym  stanie cara są bezzasadno.

Bruksela 4. stycznia. Deputacja  
A kadem ji w ręczyła  księciu  A um alo  
adres za darow anie Chantilly.

Petersburg 4. stycznia- Yillaume jest zupeł­
nie zdrów. Znane wieści zostały uzna|!L‘ 7;a ia'łę

(S) Wiedeń 5. Stycznia.W czoraj przybyli tuT iszo i 
Szechenyi- R ozpoczęto już obrady w  spraw ie ugo­
dy z W ęgram i, traKtatu z Rumunją i w  spraw ie  
w ykonaw czych przepisów  o pospolitem  ruszeniu.

R O Ł K J t ó ł i *  J A Z D Y
p ocząw gąy  oŁ 1" cze i’w c a  18.8.6 

HI .dług zegaru lwowskiego
r .

francuskiej
dziękczynny

O D C H O D Z Ą  Z E  L YI OWA.
Do arakowa; o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobowy), 
o godz. 8 min lo  rano (poc;ąg lokalny), o godz. 4 min. 
po południu (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: z głównego d w o r c a  o godz. 10 min. 
23 wieczór (pociąg mieszany), o godz. 6 min. 10 rano (p 
ciąg posp.), o godz. 12 min. 38 po południu (pociąg 
mieszany).

—  Z Podzamcza o godz. 10 min. 55 w i e c z ó r  (pociąg 
mięs. ny), o godz. 6 min. 22 rano (poyiąg P P 
o godz. 1 min 8 po południu (pociąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 11 min. 6 w nocy (po0D8
mieszany), o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.),
12 min” ; 22 w południe (pcc.ąg mięszany).

P F Z Y C H O D Z Ą  DO LjW °
Z Krakowa: o g. 9 min. 27 wiec*. mip ^
5 min 6C rauo (pomąg _ f81P-1»o g

przód południem (poeią* 
wieczór (pociąg lokalny)

mięszany), o go ił. min. 2



DZIENNIK rOLEKI z dnia 6. Stycznia 1»87.

W  T E A T R Z E  H R  A B iE G O  S K A R B K A

T T  z  I  ś

F A V 0 R I T A
O S O B Y

Alfons XI. król Kastyiji 
Leonoru di Gazm~a . .
Iudz, jej powiernica . .
Fern.ndo ..........................
Baltazar, Przeor klasztoru 
Don Gasp^ro, oficer . .

Nolii 
Cali as
K k oprow iczow a 
de L&spiur 
Gurti
Wojnowski

Panowie, damy dworu, paziowie, gwardja, mmoby, pielgrzymi. 
Rzecz dzieje się w w Kastylji w roku 1240.

Jutro w Piątek na benefis p. A. Żelazowskiej „S*e*ęC © ie  
m a ł i e ń u d e ' ,  komedja w 3 aktach Yaltbregne.

u
I
v
i
i
V
H
W
I
In

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł flfr« 1 . z bogato kolorowa- 
nemi ilustracjami.

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,* „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Biuszoz," „K łójy," itd. uznały „Śmigu­
sa" za wyborne lismo humorystyczne.

dres Redakcji: L wów, H alicka  
liczba 46.

Prenumerata k w a r t a l n a  t y l k o  
1 z ł r .  2 0  e t .

A H  G I E L K A ,

władająca językiem niemieckim i 
francuskim, muzykalna, poszukuje 
umieszczenia jako nauczycielka lub 
wychowawczyni we Lwowie. W y ­
magania bardzo skromne. Zgłosze­
nie pod lit. F. S. do Administracji 
Dziennika Polskiego. 60 l —i

T y l k «

!  DRUKAMI „DZIEŃ. POLSUEGO"
nabyć jeszcze można: 

ilustrow any

Ka l e n d a r z
hum orystyczny

, S  N L I G U S A '
na rok

1 8  8 7 .
po 30 ct. z j rzesy łk ą  pocztow ą

M a s ł o
niesolone deserowe pc 5 zł. 50 ot.: kuchenne 
doskonałe po 4 zł. 50 et., rozsyła w pacz­
kach 5cio kilogramowych z opakowaniem 

i franco 18 - 4—0

Zaczai i t r  Nowe Siołu s o i  stryjem. 

HANDEL TOWARÓW

p f f e i  i M u l m l

if.H H  M. GftEfNERA
w e  L w o w ie ,

W kamionicy narożnej przy ulicy Stryjskiej 
i św. Mikołaja, poleca

pokój do śniadań
w ktoryS przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej jakości i po 
umiarkowanych cenach, podawane będą.

K A W ł i j
lepszą jrtk prawdziwe i nieprawdziwe

„S  Y  K IU S Z £ “
pół kilo po 75 i MU cnt.

poleca 2425 2—0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCMMIElif

r ó g  u l i c y  C h c r ą ic s y s n y .

L E C Z E N IE
Suchot, *\  '. _

Napalenia oskrzeli,

Przez Słabości p iersi,I
użycie

Z I A R E r t ^  etc. 
s  K reo z o tu  >A>

SABOURDY
ApUlł nSTIVIKR 

3, o ’ iea de Choiseul, 3 X'&N&rV-
w  P a ry ż u .

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolaseha i J. Wewiórskiego da­
wniej Nahlika. 6 35— 0

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdaie Księgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

X .  D .  Ł l n o w a t  i .

8 2—0 Deitysta

Wstrzykiwania i kapsułki z m lin

MATICO
w słabościach męskich

najskuteczniejszy środek.
Flakon wstrzykiwać 40 cnt. Ka­

psułek 80 cnt. 2414 52—0
Poleca

apteka poa ,,Lwem“ we Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO,
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

ST. MARKIEWICZ
Pt* L w o w ie ,  w  R y n k u  p**d *■ ■**

poleca i rozsyła pocztą f ran^°

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kuowych

Rio żółta p o s p o lita .................. po z/r. 640
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „  G'80 
Colomnu żółta, duże ziarna . . . . „  7’20
Rio zielona a la b y r iu s .................. „  7'20
Domingo blade dobra w smaku . . , 7'60
Portoriko zielona, wealr dobra . . „ V —
Mnlubar p e r ł f w a ............................... „ 8-40
Laguayra zielona, dobra i aromat. „ 8'80 
Kubn ciemno zielona, mocno arom. „ 9'— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . .  9 20 
Ceylou piani., gruba szlachetna . . „  10'40 
Jamajka zielona, szlaehet. arom. . „ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10'—  
Jawa złotawa, „ „ . . „ 10'40
M ou arabakh. silna aromatyczni . „ 9-ft.) 
Perłowa CoyłM szlaehet. * mazu „ 10-4J 
Menado brunatna, nąjszlachetn.. . „  10 80 
Sł. Jago dl Coba zielona, najszlseh. .  10'80

Ogólnie przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
3 3 -  S t r a . s s n i c l s i e g ’0

Piwo słodowe zdrowia
analiz-w a-i przez YrW. drow; K a r o l a  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta 
W dra C z y r n io z ń s k ie g o ,  prof. cliemji w Uniwersytecie Jagiellousk i K r a t s c b  
O łb r u  prof. cheioji zastos. i hygjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. W ypróbo­
wane i z łleoane przez WW.drów • radcę d\.oru y o f .  y. Bainbergera, radcę dworu 
prof. Brauna v. Petnwalda, radl ę dwora prof. In . Billrotha, prof. E. Łlberta, radcę 
rządowego Sehnitzlera; prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszeennie znanego lo- 

karza chorób dziecięcych dra. Rosenblatta w Krakowie.
• T  P r o s p e k t a f d a r m o .  -goa

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, 0ber-D5blinfl„ Nussaorfers r , 29.
^fHPBtwo dla Galieji, Szlązka zustr., Bukowiny, Królestwa Pol- 

8kiego i Rumunji u W. I g a .  B i n g e l h e l m a ,  mag. farmacji w K r a k o w i e .
E n gros  dla LW O W A  i oboliey w aptece A  S K L E P I l t S k l E U O .  

dalej u pp. aptekarzy we L W O W IE , u Busera, J. Krzyżanowskiego K. Ruoke- 
ra Zygmunta, i i^ a p o rta  A , w BRuDACR u Kulaka M i Latrinera : w 
CZKE NI OWCACH u Langenhana F ; w DROHOBYCZU u Otowskiego i Partyka- 
w TARO SU 1WIU w J. Rohina; w KRAKOWIE u I raiiczyńskiego J., Wil-’ 
czsaskiego K.,"Wiszniewskiego K. i Krautlera órog.; w P O uG Ó rZU  u Skakal- 

J- ; w PRZEM YŚLU u Mańkowskiego A. i Maszewskieeo ; w RZESZO­
W IE a Karpińskiego A .; w SAMBORZE u Meksiewicza J.; w SANOKU u Za- 
rewieza J . ; w bTANISLA W OW IE u Amirowicza A .; w STRYJU u Gaertne- 
ra L., w SUCZAW I3 u Liszki R .; w TARNOPOLU u Fleisehmar.na L., 
w ŻARNOWIE u Chodaekiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego F ,  Wittma- 
jera H. drog. i Miildnera kup. 54 1— 0

Do zupełnej i pewnej 
kureoji wszystkich cier­
pień ioładka i nerwów, 
nawet takich, na który 
dotychczasowe środki ni* 
pomagały, -  szczególniej 
chroniczuy tatar iołądko- 
» r , osłabienie żołądka, 

. . kolki,karcze, złe trawienie,
bojazliwosc, bicie .erca, ból głowy itp. 
K r o p l e  J a k o ó a ,  sporządzone 
według recepty Bosym mnichów, grec. 
klasztoru A  c t r  . , destylowane z 22 
najlepszych roilln leozmozyob Wsehcdu, 
z których każda z osobna zajmuje • 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek.

1 flaszka 60 et., 1 wielka flaszka zł. 1'20.

Główny skład : M. Schulz Hanuover, 
Schillerstrasse. 49. Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we L  w o w i e, 
ul. ■» Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w K r a  to w ie  — apt. Molnar Lipót 
w Koszycai h -  api. Em. Korauyi w
N y ire g y h a z„  D r G g R aez  ^
Miskolezu —  aptekarz M. Reder w 
Srudaeh —  aptekarz Józef v. Torók 
w Budapeszcie. y 22— 25

JAN IHNATOWICZ
poleca

w y ś m i e n i t e  M y d ł a  d o  m y c i a  t w a r z y ,  r ą k
i  k ą p i e l i ,

wyszczególnione 6 medalami zasługi I dwoma dyplomami uznania.
Z łr. ct. z]r_ ct.

MYLLO najprzedniejsze do gole- MYDŁO GLICERYNOWE pize- 
MYDLOr°M r Ó m V m ir Y  ' • • • źroozysto, zawiera 35u/0 czystej

d e l ^  ’ bardzn ' g ll0(-rl % ,  znakomicie \vpłyWa
MV I n   - a ®  na 2;tjk01ek 20, 30 et. i . . . - 4 0

rak 10 cd i ’ łS do .o MYDŁO GLICERYNOWE płyn
TlFO P4 f \ fnw ir j *1.1 we ^as2eezkaeli, oczyszczaR A L M O W E  żółte 6. 12. , skól.ę oJ pryszez”  n s/.ajów,

trądzików, f la s z k a ........................ — '40
MYDŁO PIASKOWE, do myoia

Ważne dla palących!
Najnowsze francuskie

Bibu M -̂ aretowe „laPatrie“ i „Pkenomeue“
laoryki Ł .  Ł E O B T  w  Paryżu

przewyższają co do jakości wszystkie dotychczas istniejące fabrykaty, w dowód c/.cgo 
poniżej podane świadectwo o. k. Wszechnicy lwowskiej posłużyć może.

dania
NOMENE*, ______  , t . . . ......... ............. ...........................
rają żadnej zgoła substancji, któraby mogła niekorzystnie wpływać na zdrowie ludzkie. 

Lwów dnia 25. listopada 1886. Przełożony Instytutu cliem. c. k. Uniw. 1
P r o f H r .  p ,  Radzisze ioski.

Wyłączny z-stępea dla Auątrji i Węgier : J» E l .STER we Lwowie, c. k. 
główny skład tytoniu i cygar Nr. 1. ul. H»li ;ka 1. 25.

Główne składy ; we Wiedniu I. Żelinkagasse 11, u p. A. Steifa Synów, — w Prr clze 
Josefplatz u p. J. Philippa.

Do nabycia we wi zystkieh trafikach i sklepach papierowyeh. -ga 
Dla uniknięcia naśiadownictw zaopatrzony jest każdy listek napisem wodnym 

L. Leon & Cie. w Paryżu. 47 2 — ■>

Original 
Extractum IWalti 

Joh. Hoffi.

zmUJonem z górą świetnych 
reinltatów leczniczych, w 
ciągu 40 lat wypróbowane 
z codzień nowe nanchodzą 
podziękowania za w y l e ­

c zen ia .

N A  K  I B B A W A I
K O W O S C I

K l a k i  p f p s s w e  i e d w r a b n e .
I - I . - i . i  a t ł a s o w e  p o  r ł .  8 ,

tylko z dwiema spinkami, jedyne w Paryżu i Wiedniu przyjęte.
Stosowne S P I N K I  francuskie,

USTKI do fraka , RĘKAWICZKI wytam burow ane, KRJ.WATKI,

M A G A ZY N  A L A  Y IL L E  D E  P ARTS
PLAC HALICKI 2.

6 1 1 - 0  G a b r y e l  S t a r k .

Prawdziwe 
tylko z tą 

marką 
ochronną

iwilKftfc
B a c z n o ś ć  p r z y  z a k u p n i e !

We wszystkich aptekach żądać należy  
oryginalnego ekstraktu słodowego Jana  
Hoffa, z orjgiualną marką ochronną  
(wizerunek i podpis wynalazcy Jan  

Hoffa).

MYDŁO PALMOWE, żółte 6,12
18 ct. ....................................   — 20

MŁ'l ŁO GRYSIKOWE, wyśmie-

^ f ^ T ^ w y d e n k a : ' "
La? z 7 fk ó r ;" .iZnak0mieifcfl3zy-

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymująceIGŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna­
komite ...........................................  -25

MYDŁO PIŻMOW E, posiada bar- 
I dio przyjemny piżmowy zapach —'30

m y d ło  PACŻULOWE, przyje-
w 7ane°nl * bardzo poszu-

MIz“ 40 RtÓŻ^ E.'^JPr.«dniej- “  ] 
MYDŁO GL1WNE dla d z i e c i q «  
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i 
wyrzutów . . . . . . . . . .  — -30

MYDŁO BALSAMICZNE a c y -  

delika tnosó.....................................— '40
szcza skórę, nadaje białość

nosM..............................
MYDŁO FŁIOŁKOWE, przyje­

mnej woni 
MYDŁO

- '3 5
KOSMETYCZNE, usu- 

w» piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
b ia ło ść ..................  _-0O

MYDŁO HYGIEŃICŻNE,' odzna­
cza się oLjkowatością, 1 adzwy- 
czaj delikatne i specjalnie za­
stosowane do twarzy................... -50

MYDŁO RYŻUWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry
na t w a r z y ...................................  -gn

“ Tl 'ŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy­
szcza »kńrę j chroni od pry- 
szczenią się ...............................— *30

rąk, 15 i ................................... —'25
MtfDŁO PUMEKSOWE, do my­

cia kołnierzyków i mankietów
gutaperehowyeh...........................—TO

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów....................  —-go

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myc ręce, twarz a 
nawet całe ciało w czasie e'pi- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia s i ę ...............................—-20

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiom 
powodzeniem używa się do zni­
szczenia pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . — 25 

My d ł o  BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plawyrzutów i plam skór­
nych . / ......................................— 25

m y d ł o  k a m f o r o w e ,  uśmie­
rza i więdzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk .  ........................— '25

MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
katmema rąk; kawLłek . . . .  -T O

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite . . . . . . . .  — TO

MYDŁO SMOŁOWE zawiera
40°/o czystej smoły '(dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaj, wszel­
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  — ‘30

m y d ł o  s m o ł o w e  g l i c e r y ­
n o w e  miękcz^ i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 
i t. p., kawałek . . . . . .  — '30

Jana Hoffa słodowo-ekstraktowe piwo zdrowia,
mijlopszy środek łagodzący cierpienia i utrzymujący śycie, środek pożywczy i uzdra­
wiający w słabościach piersiowych i organów oddechowych, chorobach wyniszezającye1 
u zastarzałym katarze, schudnięciu, uiedokrewności, chorobach żołądka, w przeszk - 
dach traw ienia; znakomity środek wzmacniający *Da rekonwalescentów, w chorobach 

kobiecych i dla skrofulicznych.

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia,
przeciw  niedokrewności, bezsenności, osłabieniu nerwów i trawienia, wyniszczeniu; 
nieoceniona jako poranny posiłek dla osob słabych i nerwowych — a skutkiem deli­

katnego swego smaku doskonały posiłek dla każdego.

Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słodowy
najlepszy śndek łagodzący nawet w daleko posuniętych stadjacli cierpień p1ersiowycii 
i płacowych, w zastarzałych katarach, kaszlach suchych i kurczowych, w przypadic- 
śeiaeh organów oddechow ych; bardzo przyjemny do używania dla wszystkich, k tór /y

piwa nie lubią i dla dzicti.

Jana Hoffa cukierki słodowe w błękitnem opakowaniu,
przeciw zaflejtmieuiu, kaszlom, chrypce, lekkim katarom organów oddechowych. N ie­
odzowna przy używaniu słodowo-ekstraktow. piwa zd row ia , jako środek pomocniczy.

Podziękowania wyleczonych.
Do pana Jana Hoffa

c. k. radcy, c. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich panujących 
w Europie, właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wy- 
sol ich pruskich i niemieckich orderów, w W iedn iu , Graben, BrAuner-

atr&BBe Nr o fe

Podziękowania za wyleczenie.
Hotel Semmerlng, willa W iescnburg, 19. kwietnia 1886. W Panie! 

onieważ po pierwszej przesyłce wybornego Jana Hoffa koncentrowa­
nego ekstraktu słodowego zrobiło mi się lżej i lep ie j, tak w szyi jak i 
w piersiach , to proszę jeszcze o 6 flakonów koneentr. ekstraktu słodo­
wego i o woreczek cukierków słodowych, za p araniem  pocztowem.

Z głębokiem poważaniem Johanna Bockmann,
Hotel Semraeriogi Willa Wiesenburg.

Broos, Siedmiogród, 19. kwietnia 1886. Wny P an jf) Proszę dla 
użytku mego własnego o 12 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i o 2 woreczki cukierków słodowych, z a  pobraniem pocztowym.

2—2 8 Z poważaniem dr. Gohn, fi'>yk mi Jjski.
B a r t k ó w ,  koło Krasnego, 1. kwietnia 1886 r-

Z dozgonna wdzięcznością pospieszam złożyć padu następujące
sprawozdanie. Od 6 lat cierpiałem ciężkość oddechu, ciągły kaszel, 
który wyra(j zał się często w kaszel krwawy, na ciągłą chrypkę, gwałtowne 
kłucie w g rzbiecie i plecach, zupełny brak apetytytu“ i ciągłe bole piersi, 
a moje cie-pienia były niekiedy tak silne, że w łóżku leżeć mu<iał eni. 
Żadnego środka nie pominąłem, ale nie było żadnego skutku. Fabrykaty 
jednak Wpana a to Jana Iloffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 
słodow«. czekolada zdrowia usunęły w przeciągu 6 tygodni wszelkie 
wspomnione c'erpienia> tak, że najzupełniej zdrów jestem- Dziękując 
Panu niniejszym najserdeczniej i prosząc Najwyższego o zdrowie dfa 
Pana pozwalaiR ^Panu niniejsze sprawozdanie ogłosić dla dobra Cjer_ 
piącej ludzkości-

^ głębokiem  szacunkiem i dozgonną wdzięcznością
Jerzy Nos, nauczyciel.

Jego Itfcść k r ó l  s a s k i :  „Pańskie Jana Hoffa pjwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego czyni bardzo dobrze królowej matce.
GŁÓWNE SKL-ADY we L W O W IE : w aptekach P. Mikolaseha, S- f ui kerai J. Bei- 
sera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego, II. Blumenfelda, równie* J. w*oiskiego, 
A. Kochanuwskiego, J. Piepesa, A. Rappaporta i u Ii. Bałłaban* . S|chowie
A. Pukalski B i»ła A. Blumenthal i R. Harok apt., Bieuz : Uscher n, Roehuia: 
J. Miehaib Bor**c.zów : M. Niemezewski apt., Borysław : S. J. F r®u ’ . /  : “ ■ Kulak,
M. Reder, K. ''Yitosławsfi apt., Brzeżany: A. Durst apt., a[ t  . Aeumknn,
Czortków-. L. N°.ss aptek., Czerniowc«: J. Sehnireh, A. Bayer, • alfar aptek., 
Drohobycz, j  Aiehmuller aptek, F. Rackka, J. Jabłoński, ” °F 1CaI f cu *’ Grodek: 

yPPOs, G r jfmałó it : Jul. Wohlmann, Haliez : J. Orinezowski P ’  , Husiatyn: 
W. Czerski aptek-, Jarosław: J. Rohm, J. Wisłocki aptek., 8. ŁueuoerR, Jaeło . T 
W. Bragjewiez, J. Pyllak Syn, Kołomyja: J. Sidorowiez apfe*., P yńce, 2 nami-

O r y g iŁ Ł ,in e  (Noela) paryskie

SIKAWKI POŻARHE
taniej i korzystniej niż wyioby niemiecklt itp.

prócz tych są , me wydoskonalone m aszyny pol- 
nJpf® 1 nąraędaia, jakoteż nowe gniotom.- 
m ki do zielonego i suchego słodu oraz i 

pompy do nabycia u

j .  - w - S T p s a c E s i B - s r
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 4 /.

J a s t r z e m b i e a  17. September 188 \
Ilerrn J. Wyehe>'a Lemberg

Ich erlaube inir hieiuit Ihnen mitzutheilen , dass ieh von der Ilanddresclima 
schino die ich bei Ihnen seinerzeit kaufte, ausse.st zufrieden bia, da dieselbe iibei 
alle Erwartung vorziiglieh 2 '/a Schock in einer ha(bt-n Stunde W eilzen drischt, sc 
dass ich viel mohr ais Ihre Angabe, mit derselben drescue wofiir ieh Ihnen meinei 
besteu Dank sage uud theile Ihnen gleiehzeitig mit, daoa ich in einigon Tagen ńach 
Lem berg koinme, um bei Ihnen eine Putzmaschine zu kaufen.

Ich enijifohle daher Jedennann den Ankauf soluher vortheilhaften Masehinen 
bestons. Hoehaehtnngsvoll

Feibus K ratz  m. p.
34 2—? Gutsjtdehtei' bei Sokal in Jastrzembiea.

K 0 5 H E H S J Ę

wylosowanych 5% listów zastawnych
Towarzystwa kredytowego ziemskiego

p ł a t n y c h  3 C . c z e r w c a  J 8 8 7  — na

4 /*% ^sty zastawne tegoż Towarzystwa
z  d o p ł a t ą  ł o  c t .

u s k u t e c z n i a j ą  b e z  w s z e l k i e j  p r o w i z j i

S o k a l  &> I j i l i e n
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Zlecenia z prowincji wykonują się. bezzwłoczni1, tez do­
liczenia prowizji. 56 2—6

II

I
I

Pastilles de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Ostrzeżenie przeciw poilrablaczom.

Owoc przeczyszezający, orzeźwiający

ZATWARDZENIU
i alaboacion. Które mu towarzyszą ;n'co to : 
K K W A W N iC O M  ŻÓŁCI, B r ak o w i T  YTU,
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i t.d 

Bardzo przyjemny do zaż;, wania,— niezat.ićra 
w  sobie żadnej cząstii drażniącej, -b ie rze  się 
nie zminniają- w uiczćm ani przywyknizn ani 
zatrudnień codziennych.

a iiesbęd"/ i a ie n -u d li i .,  nawet kODićtom 
brzemie mym, położni-om, dzieciom i starcir 
Spzedaje się we wszystkich il-„d  mi te yato. 

aptecznyca i w aptekach.

Paris, E. Grillcn, 27, rue RamLuteau.

Nabyd można we LWOWIE w sklepach własnych, 
Tir °Pern^ a L 3, Hotel Europejski i ul. Haliuka róg 
Wałowej. —  w  KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. —  
W CZERNIOWCaCH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. ?4i2 48-o i

rowski apr 'K R A k Ó w 7  X ’ Wiszniewską ' F.‘  Redyk, E. Siedlecki,
P- Erokiewicz, K. Wilczyński aptek , Jan Janiga, Edw. Fuehs, • ■> iiryetynonol:
S. Ormezowski ?Pt., Łańcut: Bolesław Zardeeki, M ielec: “  J A-Sft-fka.. Min#- 
aterzyska, L Żarski, Juljan Motrytz aptek i P. Dógler, 1 W. Filipek
?PtekJ Oświęci : J. Polaszek aptek., Podgórze: Skakalski aP«*-> hajee , Karzi- 
kiewicz aptek., Podwołoezyska: Joz. Tiger, Przemyśl: M- Ęrug» • wskij Mas-ewski,
£ a«Mik aptek., Rzeszów: A. Karpiński aptek., Sambor: J aleks»8wiez aptek., 
L - Maresch, Sokal; E Wysoczanski aptek., Stanisławów. «>• ™-aŁura a . Amirowicz 
aPtek., Stryj: Chalbasany aptek., Leehicki i Kosterkiewicz, d°I , p  j amrogie-
^ loz, H. Kahane, L. Fleieehmann aptek., Tarnów : W. Muldner i S p , Henryk 
& a8 aptek., F. Leszczyński, T. Scharff, Wadowice : S'  k  ™  apt., Jail Pohl, 
Wygoda: J- Politzei, Zabłotów- Eug. Jenner aPtek'> A  .  1 St- Szymowicz

aptek., Złoczów : Jozef Goid, F ra n c iszek  Fcttesch aptek.

Fierwsza prawdziwa, lecząca i ciało wzmacniająca Jana Hoffa cze­
kolada z ekstraktu tłodowego (dla niedokrewnych, cierpiących na bia­
łaczkę i bezsenność, została nodczas 4 0 -ictniego istnienia fabryki 65 

odszczególniona. Francuskie, angielska i inne czekolady nie wy­
bierają takiego wpływu dla utrzymania i uzyskania zdrowia jak Jana 
Hoffa słodowa czekolada zdrowia. Jana Hofla kłodowa czekolada zdrowia 

nie powinna więc biakować w żadnem domostwie.

Na cułej ziemi rozpowszechnione, 27.000 miejsc sprzedaży. — Ordyno­
wane przez 400 zakładów leczniczych i tysiące lekarzy. — Miljon ludzi 
odzyskało utracone zdrowie. —  65 odszczególnień od 40-letniego istnie­
nia interesu. Przez przeważną część cesarskich, królewskich i książęcych 

lekarzy przybocznych o^dy110̂ 116 i używane.

R E S T A U R A C J A
pod godłem :

s i P l L Z N E l i S K I E  Ź R Ó D Ł O ”
i f l . A t  U 4 K J K  K 1 ,  L .  3 ,

p o l e c a  S /. a n o w n e j P. T. I1 u b 1 i c ? n o a c i

P i J z n e ń s k i e  p i w o
Z  B R O W A R U  A Ł C / J N E G O ,

Okocimskie, Marcowe i Bok,
1 ^ *  n a  m i a r ę  i  n a  b u t e l k i ,  - w

oraz W i O  0 -  doskonałe i I N O  ó d  znakomity.
Zwracam również uwagę Szan. P. T. P u b licioości na nasz^ w yborni

k  r r ’ c  h : i<r i  45 2-.
w której dostać można śniadania, objady i kolacje.

0 f ~  Abonamenty na objadtj i kolacje  przyjmują się po najtańszych cenach.

A N T O N I R O ZM A N T T

FABRYKA PAROMA [ f l i f i  SOR06ATÓW KAWY
w  H a ^ o w i c a c l i  p o d  K r a k o w e m .

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bram y Florjańskiej we w łasnym  domu).
Wyrabia różne gatunki eykorji z materii**11 surowego krąjowegc własnej 

plantacji.
Materiał surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chemicznej, dofconanej w iaboratorjum akadem i 
przemysłowoTechnicznej w Krakowie p o s i a d a  d » l ę “ ® W ię c e j  c z ę ś c i  
p o i j w n y c h  i  g o r y c z k o w y c h  c j k o r j l  i r ł a ś c i w y c n  m i  t n k i  
s a n  K o r z e ń  z f> j;r .u iic z n }'.

Mając zatem materjał e ir0WI  wyborowej jakości, cykorja moja rywa­
lizuje zwycięzko z wszjlkiemi "yrobami zagrameznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest k r ftJ o w ń  » tJtńw aą.

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
•G yK orlę k r a n o w s K ą  g o r z k ą ,  w paczkach okrągłych */, i */. kilo.
I A » W ę 'ń m t o w a  f r a n c u s k ą ,  aającfl odwar klarowny.
K a w ę  K r a k o w s k ą  w pudełaaeli 'U 1 i kilo z Widokiem Krakowa 

(nie z Prus).
C y k o r j a  p a k o w a n ą  w  g o l o n k a c h  (pakunek konkurencyjny) 
i  I  a t  ę  f i g o w ą .

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moicl wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, P°Prą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu.

W yroby m oje są do nabycia  w e w szystkich znacznitt s~ych
h a n d la c h .  15 ^ - 5 8

I


